
Ocalenie wspólnego dziedzictwa, rozwija-
nie turystyki kulturowej i upowszechnia-

nie wartości to postulaty, które od lat są podstawą 
budowania społeczności opartej na wiedzy, świa-
domej swoich korzeni i tożsamości. Wspólna Eu-
ropa stanowi miejsce przecinania się wielu szlaków 
o wspólnym rodowodzie. Podróż tymi szlakami 
stwarza możliwości wymiany doświadczeń, pozna-
wania różnorodności kultur, ich ewolucję oraz wza-
jemne współistnienie. Mapa szlaków to przestrzeń 
ochrony tych kultur i ich walorów. Potrzeba pro-
mocji wspólnych wartości przyczyniła się do roz-
woju turystyki kulturowej. Rozumianej jednak nie 
tylko jako sposób na spędzanie wolnego czasu. Jej 
ideą jest uświadomienie nam podstawowych zasad, 
zapomnianych w wyniku postępu cywilizacji, oraz 
znaczenia wspólnego dziedzictwa w tworzeniu za-
chowań odpowiedzialnego turysty. 

Odbywanie duchowej pielgrzymki ponad grani-
cami, systemami i wierzeniami, ku zrozumieniu 

podstaw cywilizacji europejskiej, jest próbą zmie-

rzenia się z własnymi wyobrażeniami o sąsiednich 
społecznościach, akceptacji odmienności i nauką to-
lerancji. Szlaki powołane przez Radę Europy tworzą 
na nowo mapę naszego kontynentu, dając nam moż-
liwość dialogu o wspólnej tożsamości, przenikaniu 
kultur i wartości.

Ta wielokulturowa przestrzeń widoczna jest dosko-
nale w mikroskali – na trasie Szlaku Cysterskiego 

w Polsce możliwe jest poszukiwanie wspólnych idei 
i celów działania, ochrona i upowszechnianie dzie-
dzictwa, dzielenie się doświadczeniami pomiędzy 
samorządami zrzeszonymi w Ogólnopolskim Sto-
warzyszeniu Gmin Cysterskich. Wzajemne inspira-
cje i pomysły na ożywianie pocysterskiej spuścizny 
na przestrzeni ostatnich 10 lat, będą tematami Jubi-
leuszowego Forum Szlaku Cysterskiego, którego go-
spodarzem jest Gmina Cedynia. 

Szlak Cysterski to również forma ochrony zabytków 
i ocalenie ich w pamięci zbiorowej. Będą to tema-
ty wiodące podczas uroczystej inauguracji Europej-

skich Dni Dziedzictwa w województwie zachodnio-
pomorskim, w pocysterskim klasztorze w Cedyni.

Przez naszą gminę przebiega wiele szlaków tury-
stycznych łączących wiele narodowości i kultur. 

Szlaki otwierają nam granice i pozwalają poznawać 
ludzi mieszkających po drugiej stronie Odry. Spu-
ścizna cystersów to łącznik pomiędzy Cedynią a naj-
bliższym nam klasztorem w Chorin (Niemcy). Na-
tomiast współpraca w ramach Stowarzyszenia, daje 
nam możliwość wypracowania wspólnej oferty miast 
i gmin dla turystów przemierzających polski odcinek 
tego pielgrzymiego traktu. Inicjatywa samorządow-
ców wspierana jest przez Radę Koordynacyjną Szla-
ku Cysterskiego powołana przy Ojcu Opacie Prezesie 
Polskiej Kongregacji Cystersów. 

Wyrażam nadzieję, że tegoroczne Forum, jak 
i  święto zabytków, przyniosą okazję do wymia- 

ny doświadczeń i nawiązania nowych porozumień 
umożliwiających dalsze działania służące rozwo-
jowi turystycznemu i gospodarczemu regionów 
w  oparciu o zabytki i tradycję zakonu św. Bernarda, 
ze szczególnym uwzględnieniem regionu Pomorza 
Zachodniego.

Gabriela Kotowicz - Burmistrz Cedyni 

ziedzictwo  ponad  granicami
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jego idea i dziedzictwo kulturowe

szlaku cysterskiego
Szlak cysterski,
Jednym z  elementów obrazu-

jących działa lność człowie-
ka w jego rozwoju kulturowym 
są stworzone przez niego dzie-
ła. Dzieła, którym czas pozwo-
lił w  różnej postaci przetrwać 
w kolejnych pokoleniach. Nazy-
wamy je dziedzictwem kulturo-
wym, określanym normatywnie 
jako: „majątek ruchomy albo nie-
ruchomy przejęty jako spadek; 
scheda, spuścizna, sukcesja, czy-
li najpełniejszy zasób rzeczy nie-
ruchomych i ruchomych wraz ze 
związanymi z nim wartościami 
duchowymi, zjawiskami histo-
rycznymi i obyczajowymi, uzna-
wanymi za godny ochrony praw-
nej dla dobra społeczeństwa i jego 
rozwoju, oraz przekazania następ-
nym pokoleniom z uwagi na zro-
zumiałe i akceptowane wartości 
historyczne, patriotyczne, religij-
ne, naukowe i artystyczne, mające 
znaczenie dla tożsamości i ciągło-
ści rozwoju politycznego, społecz-
nego i kulturalnego, dowodzenia 
prawd i upamiętniania wydarzeń 
historycznych, kultywowania po-
czucia piękna i wspólnoty cywili-
zacyjnej”.  

Kultura ma to do siebie, że nie 
zamyka się sama w sobie. Pod 

wpływem różnych czynników 
z punktów „inicjacji” zawsze roz-
chodziła i rozchodzi się na inne 
obszary, gdzie adoptowana i ak-
ceptowana dawała i daje asumpt 
do nowego rozwoju cywilizacyj-
nego. Ten proces trwa od wieków. 
Wędrując dziś przez Polskę i Eu-
ropę z łatwością zauważymy, że 
pod wieloma względami współ-
czesny obraz naszej rzeczywisto-
ści uległ unifikacji. Wiele współ-
cześnie powstałych dzieł jest do 
siebie podobnych, a ich charakter 
jest determinowany przez globali-
zację pewnych idei i działań. Wszę-
dzie jednak istnieją przestrzenie 
i obiekty, w których odnajdujemy 
ich indywidualną specyfikę, uka-
zującą własny dynamiczny obraz 
działań kolejnych pokoleń. Mimo, 
że i pośród nich znajdziemy wielo-
rakie podobieństwa, to wszystkie 
one mają swoje indywidualne, cha-
rakterystyczne cechy danego miej-
sca, w których wyraźniej niż obec-
nie odbija się indywidualny znak 
tych, którzy je tworzyli.  
 
Dziedzictwo kulturowe cystersów

Jednym z elementów tego dzie-
dzictwa są dzieła, które od koń-

ca XI wieku były tworzone przez 
zakonników w szarych habitach – 
Cystersów. Ich działania były za-
wsze w ścisłym związku z olbrzy-
mią rzeszą wiernych – królów, 
książąt, możnych, biskupów, du-
chowieństwa świeckiego i bardzo 
wielkiego grona ludu. Owi „Ryce-
rze Chrystusa”, jak nazywano cy-

stersów, za pośrednictwem swych 
modlitw i pielęgnowanych wzor-
ców działania w życiu codzien-
nym, opierających się na „modli-
twie i pracy” starali się prowadzić 
wiernych do zbawienia wiecznego. 
W otaczającej ich ziemskiej prze-
strzeni dla realizacji tych celów 
budowali na całym naszym kon-
tynencie „miłe Bogu i ludziom”, 
materialne i duchowe dzieła, które 
niezależnie od przesłania ducho-
wego, stanowiły dla przeszłych po-
koleń, jak i dla nas  barwny obraz 
ciągłości twórczej myśli i idei pra-
wie przez tysiąc lat, a jednocześnie 
były i są inspiracją do nowego od-
najdywania ich treści i opieki nad 
nimi. 

Historia owych twórczych dzia-
łań Cystersów, jak przekazała 

nam tradycja zakonna, rozpoczę-
ła w Niedzielę Palmową, w dniu 
21 marca 1098 roku, czyli dzień 
św. Benedykta z Nursji. Wtedy 
to bowiem grupa dwudziestu je-
den mnichów benedyktyńskich 
z klasztoru Molesmes w Burgun-
dii, pod przewodnictwem opata 
Roberta, wyszła z tego opactwa 
i „uda[ła] się na miejsce samot-
ne nazwane Cîteaux, (…) w diece-
zji Châlon”, gdzie założyła „Nowy 
Klasztor”, zatwierdzony w dniu 19 
października 1100 roku przez pa-
pieża Paschalisa II. Kilkanaście lat 
później w dniu 23 grudnia 1119 
roku papież Kalikst II, funkcjonu-
jącą tam wspólnotę benedyktyń-
ską, zatwierdził jako samodzielny 
zakon, który od łacińskiej nazwy 
miejsca zamieszkania – Cister-
tium – zaczęto nazywać cystersami 

- Sacer Ordo Cisterciensis (OCist.). 
Mimo, że oprócz  tej wspólno-
ty funkcjonowało w Europie wie-
le innych zakonów, to od samego 
początku cystersów postrzegano 
jako szczególne zjawisko mona-
styczne, które bardzo głęboko wpi-
sało i wpisuje się w dzieje Kościoła 
i społeczeństw europejskich. Przez 
ponad dziewięćset lat nieprzerwa-
nej działalności zakon ten i jego 
klasztory rozlokowane w różnych 
częściach Europy pozostawiły po 
sobie bardzo wielkie dziedzictwo 
kulturowe – materialne i duchowe, 
stanowiące znaczącą część dorob-
ku cywilizacyjnego naszego kon-
tynentu.  

Ślady działalności cystersów są 
widoczne prawie we wszystkich 

krajach europejskich. Bardzo do-
brze uwidacznia się to, gdy powsta-
łe dla nich klasztory umieścimy na 
mapie. Ukaże się nam wówczas gę-
sta sieć miejsc z monumentalnymi, 
pięknie usytuowanymi obiektami 
klasztornymi, z których przez wie-
ki płynęło duchowe wzmocnienie 
wiary oraz twórcze inspiracje dla 
codziennego życia wielu pokoleń 
zamieszkujących terytorium Euro-

py. Burzliwe losy wielu państw 
sprawiły jednak, że obec-
nie nie wszędzie „sza-
rzy mnisi” zasiedlają 
pierwotne opac-
t w a .  Ws z y s t-
kie jednak ich 
dawne klaszto-
ry i grangie (fol-
warki) są z nimi 
poprawnie 
identyfikowa-
ne w przestrze-
n i  k u lt u rowej 
poszczególnych 
p a ń s t w .  R u -
iny dawnych cy-
sterskich opactw, 
a   ta k ż e i s t n ieją-
ce do dziś klaszto-
ry przyciągają wielu 
okazałymi bryłami 
kościołów i klasz-
torów oraz różny-
mi zbiorami dzieł 
gromadzony-
mi w nich przez 
wiek i. Dla każ-
dego turysty czy 
pątnika (albowiem wiele opactw 
jest sanktuariami) bardzo intere-
sujące są różne elementy ich wy-
strojów architektonicznych i wy-
posażenia wnętrz, paramenty 
liturgiczne, obrazy, rzeźby, zasoby 
bibliotek itd. Dzieła zgromadzone 
w poszczególnych miejscach po-
zwalają w skondensowanej formie 
przyjrzeć się dokonaniom wie-
lu pokoleń mnichów i wiernych, 
którzy byli z nimi związani. Każdy 
kto posiada choć odrobinę wiedzy 
historycznej i bogatą wrażliwość, 
w każdym z klasztorów „przenie-
sienie  się” w przeszłość i zagłębi 
się w życie ludzi minionych wie-
ków oraz zapozna się z burzliwy-
mi losami naszych dziejów, które 
starają się „przemówić” za pośred-
nictwem przechowywanych doku-
mentów i różnego typu zabytków. 

W ciszy i spokoju może się tam 
wsłuchać w  szept wieków, 

gdzie modlący się przez stulecia 
mnisi, czy odwiedzający poszcze-
gólne opactwa królowie, książęta, 
możni i wierni pozostawili ducho-
wy ślad. Wszyscy oni szukali tam 

„drogi do Boga”. Mimo, że świat 
się zmienił i bardzo wielu ina-
czej obecnie postrzega „zbawien-
ny” charakter wiary, to obok tych 
opactw nie można przejść obojęt-
nie. W nich bowiem tkwią solidne 
korzenie naszej obecnej i przyszłej 
tożsamości kulturowej – pokoleń 
budowniczych, artystów, muzy-
ków, teologów, ludzi bogobojnych, 
wątpiących, zbłąkanych czy szal-
bierców, którzy dla własnej korzy-
ści niszczyli dorobek poszczegól-
nych miejsc. Co prawda klasztory 
cysterskie nie są jedynymi miej-
scami o takim charakterze, stano-
wią jednak solidny punkt cywi-

lizacyjny dorobku naszego kręgu 
kulturowego.  

Mając na względzie duchowe 
i materialne dokonania zakonu 

na przestrzeni ponad dziewięciuset 
lat, w 1990 roku, w czasie między-
narodowej konferencji, która we 
wrześniu tego roku odbywała się 
w Krakowie, Rada Europy podję-
ła decyzję o utworzeniu szlaku tu-
rystycznego „Drogami Cystersów” 
w ramach międzynarodowego pro-
gramu „Europejskich Dróg Kultu-
rowych”.
Jednym z motywów jego powoła-
nia była 900 rocznica urodzin św. 
Bernarda z Clairvaux, mistyka 
i głównego duchowego twórcy za-
konu cystersów, która przypadała 
w 1990 roku oraz 900 rocznica po-
wstania zakonu cystersów, która 
miała miejsce w 1998 roku. Zapro-
ponowana przez Radę Europy idea 
szlaku cysterskiego objęła progra-
mem różne części naszego konty-
nentu, w tym Polskę. 

Idea szlaku cysterskiego

Pojęcie „szlak” pierwotnie ozna-
czał drogę, „którą zwykle prze-

mieszcza l i się kupcy”; drogę 
naturalną (np. rzeki) lub trakt wy-
tyczony przez chodzenie, jeżdże-
nie; drogę, którą ktoś przebył lub 
miał przebyć. Z pojęciem szlaku 
integralnie związane jest też ła-
cińskie określenie peregrinus i pe-
regrinatio (-onis), które wywodzi 
się z pojęć stosowanych w prawie 
rzymskim, a to z kolei nawiązuje 
do greckiego per-epi-demos, okre-
ślającego dosłownie cudzoziemca, 
pielgrzyma lub podróżnego. 
W turystyce „szlak” rozumie się 
natomiast jako specjalnie wytyczo-

ną i oznakowaną trasę, którą po-
konuje się w celach kulturowo-tu-
rystycznych i wypoczynkowych. 
Według definicji Zarządu Głów-
nego PTTK szlak turystyczny ro-
zumie się jako „trasy, których 
przebieg został oznaczony w te-
renie za pomocą zunifikowanych 
znaków barwnych służących tury-
stom do orientacji i prawidłowego 
wyboru kierunku wędrowania”.  

Szlak cysterski jest szlakiem kul-
turowym, zaliczanym do szla-

ków tematycznych związanych 
z „wysoką turystyką kulturową”. 
Opiera się i wykorzystuje dzie-
dzictwo kulturowe i przyrodnicze. 
Bazuje na dziedzictwie kulturo-
wym zakonu cystersów i poszcze-
gólnych opactw, historii państw, 
gdzie cystersi założyli w różnych 
wiekach swe klasztory oraz na 
walorach środowiska naturalne-
go, które związane było i jest z po-
szczególnymi fundacjami tego 
zakonu. Jest on szlakiem tury-
stycznym i pielgrzymkowym. 
Szlak cysterski interpretowany 
dosłownie jest podróżowaniem 
i  zwiedzaniem klasztorów cy-
sterskich, natomiast w przenośni 
jest specyficzną wyprawą w po-
szukiwaniu duchowości cyster-
skiej. W założeniach ideą szlaku 
cysterskiego jest m.in. ukazanie 
wielowiekowej łączności kultu-
rowej wszystkich krajów nasze-
go kontynentu. Cystersi bowiem, 
jak żadna inna wspólnota mona-
styczna (potem na niej wzorują się 
inne zakony), poprzez stworzo-
ną przez siebie zasadę wzajemne-
go podporządkowania (powiąza-
nia filiacyjne – macierz → filia) już 
w średniowieczu stanowili swo-
istego rodzaju „organizację”, któ-

W dniach 3-5 września 2015 r., 
w klasztorze cysterek w Cedyni, 
spotkają się gospodarze obecnych 
i dawnych obiektów stanowiących 
cysterskie dziedzictwo w Polsce, 
usytuowanych na jednej z głów-
nych dróg kulturowych Europy. 
Jubileuszowe Forum Szlaku Cy-
sterskiego będzie miejscem debaty 
przedstawicieli środowisk nauko-
wych, organizatorów turystyki oraz 
wszystkich zainteresowanych kul-
turą, tradycją i znaczeniem obec-
ności Szarych Mnichów w historii 
Kościoła i Europy. Wydarzenie sta-
nie się doskonałą okazją do zapre-
zentowania bogactwa dziedzictwa 
kulturowego cystersów w Polsce, 

także w kontekście jego znaczenia 
międzynarodowego.
Forum połączone zostało z wo-
jewódzką inauguracją Europej-
skich Dni Dziedzictwa (5 wrześ-
n ia  2015 r.) ,  k tór ych ha s ło 
przewodnie „Dziedzictwo utra-
cone/dziedzictwo ocalone” kore-
luje z tematyką dotyczącą dzia-
łalności zakonu w  Cedyni i na 
Pomorzu Zachodnim.
Organizatorem wydarzenia jest 
Gmina Cedynia przy wsparciu 
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia 
Gmin Cysterskich, we współpra-

cy z Radą Koordynacyj-
ną Szlaku Cyster-

skiego w Polsce. 

Jubileuszowe Forum

Europejskie święto zabytków ko-
ordynuje Biuro Dokumentacji Za-
bytków ze Szczecina.

Celem nadrzędnym Forum jest 
przedstawienie dotychczasowych 
efektów organizowania kolejnych 
Forów Szlaku Cysterskiego w Pol-
sce, zapoczątkowanych z inicjaty-
wy Rady Koordynacyjnej w 2005 
roku na Pomorzu Zachodnim oraz 
wypracowanie koncepcji dalszego 
rozwoju Szlaku Cysterskiego w 
Polsce.
Jubileuszowe Forum Szlaku Cy-
sterskiego, jest włączeniem się 
Polski w europejskie obchody 900- 
lecia powstania opactwa cyster-
sów w Clairvaux (Francja) - koleb-
ki opactw założonych na terenie 
obecnego województwa zachod-
niopomorskiego (Kołbacz, Bierzw-
nik, Mironice). Pierwsze Forum 
odbyło się w 2005 roku w Bierzw-
niku, a jego idea jest kontynuowa-
na corocznie w różnych regionach 
Polski. W trzydniowym progra-
mie Forum, organizatorzy planu-
ją konferencję naukową, debaty 
oraz podróż studyjną po obiektach 
znajdujących się na Szlaku Cyster-
skim Pomorza Zachodniego. 

W tym roku organizatorzy pra-
gną zaakcentować 10-tą rocznicę 
Forum, pokazać dobre praktyki 
związane z ochroną dziedzictwa 
duchowego i kulturowego cyster-
sów oraz upowszechnianiem sze-
roko rozumianej turystyki kultu-
rowej. Spotkanie będzie również 
okazją do przedstawienia osią-
gnięć minionego dziesięciolecia 
w  realizowaniu budowy Szlaku 
Cysterskiego w Polsce.

Szlak Cysterski to szlak turystyczny wyty-
czony na terytorium Europy, obejmujący klasz-

tory zakonu cystersów. Powołany został przez 
Radę Europy w ramach programu Europejskich 
Dróg Kulturowych (European Cultural Route). 
Obok Drogi Św. Jakuba, Szlaku Hanzeatyckiego, 
Szlaku Drzew Oliwnych, jest jednym z najbar-
dziej znanych szlaków turystycznych w Europie.
Szlak Cysterski został zainaugurowany w 1990 
roku, jako pierwszy projekt Polski w ramach 
Rady Europy, wybrany przez ówczesną Minister 
Kultury i Sztuki Izabellę Cywińską. Polska część 
szlaku europejskiego obejmuje wszystkie klasz-
tory w Polsce. Szlak ma kształt zbliżony do pę-
tli, jego punkty węzłowe stanowią miejscowo-
ści, gdzie zlokalizowane są klasztory i opactwa 
cysterskie. Powstało 5 pętli cysterskich: mało-
polska, dolnośląska, kujawsko-pomorska, wiel-
kopolska i zachodniopomorska. 

Program
3 września 2015 – czwartek	
Miejsce: Hotel Klasztor w Cedyni 	
do  godz. 16.00 przyjazd uczestników do Cedyni 
17.00 - Walne Zebranie Ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia Gmin Cysterskich 
18.00 - spotkanie Rady Koordynacyjnej Szlaku 
Cysterskiego w Polsce
20.00 - uroczysta kolacja

4 września 2015 – piątek 	
Miejsce: Hotel Klasztor w Cedyni	
9.00- oficjalne rozpoczęcie Forum Szlaku 
Cysterskiego [sala konferencyjna Klasztor]
 9.30 – 14.00 obrady Forum: 
Ojciec Opat dr Piotr Chojnacki Prezes 
Polskiej Kongregacji Cystersów
Prof. dr hab. Andrzej M. Wyrwa – 
Przewodniczący Rady Koordynacyjnej Szlaku 
cysterskiego w Polsce „Podsumowanie 
dotychczasowej działalności Rady Koordynacyjnej, 
perspektywy przyszłego rozwoju szlaku 
cysterskiego.”
Rita Serafin – Członek Honorowy 
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Gmin 
Cysterskich „Podsumowanie działalności         
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Gmin Cysterskich 
2007 – 2015”
Sebastian Staniszewski - Przewodniczący 
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Gmin Cysterskich 
„ Kierunki działań OSGC w budowaniu szlaku 
cysterskiego w Polsce”
Ewa Stanecka - Zachodniopomorski 
Wojewódzki Konserwator Zabytków „Problemy 
konserwatorskie na Pomorzu Zachodnim związane 
z obiektami pocysterskimi.”
ks. kan. Marek Cześnin – Diecezjalny 
Konserwator Zabytków „Kościoły i klasztory 
pocysterskie w Archidiecezji Szczecińsko-
Kamieńskiej- oczekiwania i możliwości.”
Damian Greś - Dyrektor Wydziału Turystyki 
i Gospodarki Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Zachodniopomorskiego „Możliwości 
finansowania i perspektywy rozwoju szlaku 
cysterskiego na Pomorzu Zachodnim”.
Wojciech Biliński  Dyrektor Wydziału 
Turystyki Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Dolnośląskiego  „Szlak południowo-zachodni jako 
przykład efektywnej współpracy samorządów „
Ryszard Kotla, krajoznawca, przewodnik 
turystyczny „Refleksje przewodnika turystycznego 
o szlaku cysterskim”
dr Janina Kochanowska, historyk sztuki 
Uniwersytet Szczeciński  „Cysterskie ślady. 
Zachowane fragmenty ceramiczne w kościołach 
Nowej Marchii”

Na Pomorzu Zachodnim, szlak obejmuje ponad 
70 obiektów, wśród których najbardziej znane 
to klasztor w Kołbaczu (obecnie Pomnik Histo-
rii), Reczu, Bierzwniku, Mironicach oraz w Ce-
dyni.
Ogólnopolsk ie Stowarzyszenie 
Gmin Cysterskich powstało w 2005 roku 
w Bierzwniku w celu wspierania idei samorzą-
du terytorialnego oraz obrony wspólnych in-
teresów w zakresie ochrony dziedzictwa cy-
sterskiego. Współpracuje także z podmiotami 
zagranicznymi, m.in. we Francji, Belgii, Niem-
czech i Szwecji. Swoje cele realizuje przede 
wszystkim poprzez działalność badawczą, edu-
kacyjną, popularyzatorską, wystawienniczą i 
wydawniczą. Wspiera także zadania z zakresu 
ochrony i renowacji zabytków pocysterskich 
oraz promocję gmin zrzeszonych w stowarzy-
szeniu.

abp Andrzej Dzięga – Arcybiskup Metropolita Szczecińsko-Kamieński
o. dr Piotr Chojnacki OCist – opat Prezes Polskiej Kongregacji Zakonu Cysterskiego
prof. Małgorzata Omilanowska – Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
Marek Tałasiewicz – Wojewoda Zachodniopomorski
Robert Grzywacz – Członek Zarządu Województwa Zachodniopomorskiego
Wojciech Konarski – Starosta Gryfiński
Ewa Stanecka – Zachodniopomorski Wojewódzki Konserwator Zabytków
Roman Bargieł – Prezes Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Turystyczno Krajoznawczego

dr Barbara Stolpiak- Przewodnicząca 
Stowarzyszenia Ochrony Dziedzictwa 
Pocysterskiego w Bierzwniku „Szlak cysterski na 
Pomorzu zachodnim – bogactwo dziedzictwa”.
Andrzej Wieczorek – Przewodniczący 
Wągrowieckiego Stowarzyszenia Szlaku 
Cysterskiego „Szlak cysterski w Polsce- 
inicjatywy podejmowane na pętli wielkopolskiej”
Alicja Słyszewska – Dyrektor Diecezjalnego 
Centrum Informacji Turystycznej w Pelplinie 
„Organizacja szlaku cysterskiego pętli 
pomorskiej”
Teresa Świercz – Członek Honorowy 
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Gmin 
Cysterskich „ Szlak cysterski w Polsce – 
działania na pętli zachodniopomorskiej
dyskusja
14.00 -15.00 obiad
15.00 -19.00 podróż studyjna z przewodnikiem: 
Gmina Cedynia na cysterskim szlaku  
20.00 – uroczyste zakończenie Forum

5 września 2015 – sobota	
Miejsce: Kościół NMP Cedynia
09.00- 10.00 uroczysta Msza święta 
w Kościele pw. NMP w Cedyni 
Miejsce: Hotel Klasztor w Cedyni
11.00 – 14.00   wojewódzka 
inauguracja Europejskich Dni 
Dziedzictwa 
w programie: 
11.00 Powitanie gości i wystąpienia 
11.30 wręczenie odznaczeń i dyplomów Ministra
Kultury i Dziedzictwa Narodowego,
Marszałka Zachodniopomorskiego
12.00 Wykłady inauguracyjne:
dr hab. Radosław Skrycki – Dziedzictwo
utracone- ocalone- nabyte. Nowa Marchia w
świadomości dzisiejszych mieszkańców Pomorza
Zachodniego. (Uniwersytet Szczeciński)
dr inż arch. Maciej Płotkowiak - Odbudowa
klasztoru cysterek w Cedyni w kontekście
współczesnej doktryny konserwatorskiej.
(Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny)
- koncert muzyki dawnej: Stanisław Mazurek – 
Ditonus
12.00 - 18.00  Jarmark Cysterski  
[dziedziniec przed Klasztorem]: pokazy 
rzemiosł, warsztaty rękodzielnicze, degustacje 
i prezentacje produktów regionalnych, muzyka 
dawna, zwiedzanie klasztoru 	
15.00 zwiedzanie Cedyni z przewodnikiem 
[Muzeum Regionalne, Grodzisko średniowieczne, 
Wieża widokowa]

Organizatorzy Komitet Honorowy

Partnerzy

Patroni medialni

Wydarzenia towarzyszące:
03-05.09.2015
Wystawa Szlak Cysterski na Pomorzu [Stowarzyszenie Ochrony Dziedzictwa Pocysterskiego w Bierzwniku], 
Miejsce:  Hotel Klasztor Cedynia 
Wystawa „Cysterskie ślady w kościołach Nowej Marchii˝ [dr Janina Kochanowska, Biuro Dokumentacji 
Zabytków] miejsce:  Hotel Klasztor Cedynia

05.09.2015
g. 19.00 Czachów, Kościół pw. MB Częstochowskiej: turystyczny przewodnik i koncert: Muzyka na 100 
strunach, wykonawcy: Duet Ad Libitum - „VI Letni Festiwal Wędrowny Na Gotyckim Szlaku. 
Muzyka w zabytkach Pomorza Zachodniego”
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ra pod wieloma względami wy-
daje się odpowiadać tworzącej 
i rozszerzającej się obecnie wspól-
nocie europejskiej. Niezależnie bo-
wiem od wzajemnej kontroli mię-
dzy poszczególnymi klasztorami 
(co służyło m.in. utrzymaniu dys-
cypliny klasztornej i spójności du-
chowej całego zakonu), pozwalała 
ona na szybką wymianę poglądów 
i przekazywanie informacji mię-
dzy klasztorami oraz wymianę 
doświadczeń kulturowych (gospo-
darczych – rolnych i hodowlanych, 
artystycznych, naukowych, bu-
dowlanych itp.), w wyniku których 
dochodziło do wdrażania w życie 
wielu nowinek wypracowanych 
w jednym klasztorze, udostępnio-
nych a następnie adoptowanych 
w innym, nieraz bardzo odległym 
od niego miejscu. 

Całe bogactwo cysterskiego dzie-
dzictwa, jak zauważył Kazi-

mierz Rogoziński, odpowiednio 
zaprezentowane, niesie przesła-
nie dla współczesnego człowieka, 
a jego atrakcyjność może być wy-
korzystana do rozwijania turysty-
ki alternatywnej. Systematyczne 
przemierzanie szlaku cysterskiego 
będzie i zapewne już jest dla wielu 
osób spotkaniem z odległym świa-
tem. Nie jest to jednak tylko cza-
sowy dystans dzielący nas od śre-
dniowiecza i czasów nowożytnych, 
które ukształtowało duchowość 
cysterską, ale ref leksja nad prze-
szłością i odmiennością dzisiej-
szego życia, które niestety rzadko 
pozostaje już obecnie w harmo-
nii ze środowiskiem naturalnym, 
z którym cystersi byli związani 
tak silnie. Mamy nadzieję, że wę-
drowanie tym szlakiem nie tylko 
pogłębia wiedzę, ale ułatwia wę-
drówkę, która przy umiejętnym 
wejrzeniu w przeszłość pozwa-
la inaczej spojrzeć na współcze-
sność i  lepiej zaplanować przy-
szłość. Niech więc dzieła cystersów, 
oprócz doznań czysto estetycznych, 
mimo licznych często tragicznych 
burz dziejowych będą jednym ze 
środków ukazania starej prawdy 
wyrażonej przez Cypriana Kamila 
Norwida, że przeszłość, jest to dziś, 
tylko cokolwiek dalej.
Szlak cysterski, podobnie jak inne 
szlaki tego typu (np. wikingów, ar-
chitektury romańskiej, baroku, św. 
Jakuba Apostoła itp.), jest prze-
znaczony dla wszystkich. Mogą 
nim wędrować wierzący i niewie-
rzący, tzn. ci, którzy na trasach pe-
regrynacyjnych śladami cystersów 
szukają przeżyć religijnych, reli-
gijno-kulturalnych i kulturalnych. 
Wszyscy znajdą tu świat, w którym 
teraźniejszość miesza się z prze-
szłością. Mogą „wejść do miejsc” 
umożliwiających znalezienie obli-
cza idei, która stała u podłoża po-
wstania cystersów i innych zako-
nów typu benedyktyńskiego, tzn. 
idei opartej na haśle ora et labora 

– módl się i pracuj .  Życie w tych 
klasztorach w zbliżonym rytmie 
trwało (w klasztorach skasowa-
nych) i trwa (w nadal istniejących) 

tam od kilku stuleci, pobudzając 
do głębokiej ref leksji nad prze-
szłością, jednocześnie ukazując 
odwieczną potrzebę równowagi 
między „duchem i ciałem”, co jest 
tak potrzebne w obecnym rozbie-
ganym świecie.

Idea szlaku bardzo szybko zaczę-
ła się rozwijać w różnych krajach 

Europy. Powstawały inicjatywy, 
których celem było integrowanie 
właścicieli obiektów cysterskich 
i pocysterskich do wykorzystania 
pielgrzymkowego i turystycznego. 
Na podstawie wniosków wypraco-
wanych na spotkaniu w Krakowie 
w 1990 roku i na bazie wcześniej-
szych działań własnych (od 1988 
roku), w 1993 roku we Francji 
stworzono (Karta i Statut) Char-
te Européenne des Abbayes et Si-
tes Cistercienses. Według zapisu 
w statucie Karty: [jej] celem jest 
stworzenie więzi między opactwa-
mi cysterskimi a miejscowościami 
czy też właścicielami publicznymi 
lub prywatnymi dążącymi do pro-
wadzenia działalności kulturalnej 
lub turystycznej (…), poza wszyst-
kimi implikacjami religijnymi i po-
litycznymi. 

Jednym z najstarszych, kontynu-
owanych od 1990 roku, jest szlak 

cysterski na ziemiach polskich. 
Jego wstępne założenia zostały 
opracowane w 1992 roku na zle-
cenie Fundacji Kultury, a następ-
nie kontynuowane i prowadzone 
przez cystersologów skupionych 
w Zespole do badań nad historią 
i kulturą cystersów w Polsce, którzy 
od 1983 roku działają w Instytucie 
Historii Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu. Anima-
torem utrzymania tej idei w Pol-
sce był przede wszystkim zespół 
naukowców badających obiekt 
poklasztorny w Łeknie, do które-
go następnie przyłączyły się szyb-
ko inne grupy badawcze (Wro-
cław, Bierzwnik, Pelplin i dalsze) 
oraz osoby zajmujące się promo-
cją dorobku kulturowego „małych 
ojczyzn” w kraju. Celem Zespo-
łu do badań nad historią i kultu-
rą cystersów w Polsce, nawiązując 
do wcześniejszych badań historio-
grafii polskiej i europejskiej, było 
kompleksowe badanie dziejów za-
konu cystersów (linia męska i żeń-
ska) oraz integracja i koordynacja 
wszelkich działań różnych śro-
dowisk naukowych na ziemiach 
polskich w zakresie badań histo-
rycznych, archeologicznych i spe-
cjalistycznych. Pod względem 
merytoryczno-terytorialnym za-
kres działań zespołu obejmował 
i obejmuje terytorium ziem pol-
skich, dawnej Rzeczypospolitej 
i Europy Środkowej. Po względem 
chronologicznym zaś czasy od śre-
dniowiecza (od momentu powsta-
nia zakonu – 1098 rok) do czasów 
współczesnych. Jej kierownikiem 
w pierwszych latach był prof. dr 
hab. Jerzy Strzelczyk, a następnie 
prof. dr hab. Andrzej M. Wyrwa, 
który założył ten zespół i w pierw-

szych latach pełnił funkcję sekre-
tarza naukowego. W skład zespołu 
wchodzili przedstawiciele różnych 
nauk historycznych: historycy, ar-
cheolodzy, historycy sztuki i archi-
tektury, antropolodzy i specjaliści 
z zakresu nauk przyrodniczych i  
fizyko-chemicznych z UAM oraz 
różnych ośrodków naukowych 
(akademickich, muzeów, archi-
wów i PAN) z terenu całego kraj.

Niezależnie od wieloaspektowych 
badań Zespołu stwarzającego 

merytoryczne podłoże do tworze-
nia i organizacji szlaku cysterskie-
go, bardzo szybko do tej współpra-
cy włączyły się istniejące w Polsce 
klasztory tego zakonu oraz oso-
by fizyczne i prawne zaintereso-
wane dziejami i kulturą cyster-
sów w Polsce, w tym tzw. Gminy 
Cysterskie, tj. gminy, na obszarze 
których funkcjonowały lub funk-
cjonują klasztory cysterskie lub ich 
grangie, podległe ongiś cystersom 
kościoły parafialne itd.  Wszystkie 
te działania zostały wzmocnio-
ne działalnością powstałej w dniu 
20 września 2003 roku w Pelplinie 
Rady Koordynacyjnej Szlaku Cy-
sterskiego, działającej przy opacie 
prezesie Polskie Kongregacji Cy-
stersów. Ideą Rady jest kontynu-
acja wypracowywanych od 1990 
roku założeń szlaku, przybliże-
nie dziejów i dorobku duchowego 
i materialnego oraz ochrony dzie-
dzictwa kulturowego opactw na te-
renie Polski wraz z ukazaniem ich 
znaczenia dla rozwoju kulturo-
wego danego regionu oraz histo-
rycznych związków z Europą Za-
chodnią. Podejmowane przez Radę 
kroki zmierzają w kierunku zinte-
growania działań różnych stron 
zainteresowanych szeroko rozu-
mianą promocją dziedzictwa cy-
stersów w Polsce i w Europie.

Bardzo ważnym wydarzeniem 
dla prężniejszego funkcjonowa-

nia szlaku było powołanie w 2007 
roku Ogólnopolskiego Stowarzy-
szenia Gmin Cysterskich, którego 
celem jest „wspieranie idei samo-
rządów terytorialnego oraz obro-
na wspólnych interesów w zakresie 
ochrony dziedzictwa cysterskiego”. 
Od 2006 roku kilka klasztorów po-
cysterskich i Gmin Cysterskich 
z ziem polskich rozpoczęło współ-
pracę z Kartą Europejską, która 
skupia obecnie ponad 150 opactw 
i siedzib cysterskich. Na margine-
sie tego zauważyć należy, że wie-
le z doświadczeń wypracowanych 
podczas organizacji i promocji 
szlaku cysterskiego na ziemiach 
polskich zostało udostępnionych 
członkom Karty, ponieważ do-
świadczenia polskie pod wieloma 
względami stały się interesujące 
dla jej organizatorów.
Innym przykładem integracji 
opactw cysterskich jest inicjaty-
wa powstała w Niemczech, gdzie 
utworzono Die Zisterzienser an 
Nord- und Ostsee,  czyli szlak dro-
gami „Cystersów znad Morza Pół-
nocnego i Bałtyku”. W ramach 

tego zespołu działają też przedsta-
wiciele pętli polskich szlaku, z Po-
morza Zachodniego, Wschodniego 
i częściowo Wielkopolski. 
Polskie działania w badaniach nad 
cystersami w niektórych przypad-
kach były zaczynem podobnych 
prac badawczych za granicą – np. 
na temat Nowej Marchii i Niemiec. 
Przebieg tras szlaku cysterskiego 
w Europie w podstawowych za-
łożeniach wykorzystuje powią-
zania filiacyjnie poszczególnych 
proto opactw. Jedno z jego odga-
łęzień, oparte na powiązaniach fi-
liacyjnych Morimondu i Clairvaux, 
przebiega od Portugalii przez 
Francję, kolebkę cystersów, Niem-
cy, Danię do Polski. Pętla szla-
ku polskiego obejmuje wszystkie 
klasztory (męskie i żeńskie), ich 
dawne i obecne przeoraty, kościoły 
parafialne, rezydencje oraz obiek-
ty (gospodarcze, sakralne) leżące 
w dawnych włościach cysterskich. 

Uwzględniając realia historyczne 
czasów powstania poszczegól-

nych opactw na ziemiach polskich, 
w 1990 roku pierwotnie wytyczo-
no cztery wielkie pętle w grani-
cach po 1945 roku, odpowiadające 
dzielnicom historycznym, na któ-
rych klasztory te powstały, tj. pętlę 
małopolską, śląską, wielkopolską 
i pomorską. W trakcie realizacji 
przedsięwzięcia, m.in. ze wzglę-
du na nowy podział administra-
cyjny w naszym kraju skutkują-
cy zmienionym  zakresem działań 
administracyjnych i finansowych 
poszczególnych województw pier-
wotny układ nieco zmodyfikowa-

no. Głównymi punktami szlaku są 
dawne i działające współcześnie 
klasztory cysterskie. Organizacja 
każdej pętli zależy od możliwo-
ści logistycznych i zainteresowa-
nia poszczególnych organizatorów. 
Uwzględniając obecne zmiany ad-
ministracyjno-terytorialne oraz 
uwarunkowania historyczne, wy-
dzielono cztery pętle szlaku cy-
sterskiego na ziemiach polskich: 
pętla małopolska, pętla śląska, pę-
tla wielkopolsko-lubuska, pętla po-
morsko-kujawsko-chełmińska. 

Stan zachowania opactw cyster-
skich na ziemiach polskich jest 

zróżnicowany. Kilka dawnych 
obiektów cysterskich, m.in. w wy-
niku kasat, zmieniło pierwotne 
przeznaczenie, kilka rozebrano 
(Bledzew), a inne uległy destrukcji 
(Łekno, Recz, Mironice, Bukowo 
Morskie i inne, częściowo Cedynia, 
Koszalin). Ślady po tych obiektach 
zachowały się w różnej formie do 
dziś, najczęściej tylko jako relik-
ty archeologiczne. Na trasie szlaku 
znajdują się też obiekty, których 
lokalizacji nie ustalono dokładnie, 
ponieważ cystersi funkcjonowali 
tam bardzo krótko (m.in. Szpetal). 
Po kasatach w XVI i XIX wieku 
opactwa zamieniono na rezyden-
cje świeckie lub magazyny, a wy-
posażenie kościołów i elementy 
wyposażenia wnętrz klasztornych 
trafiły do miejscowych kościo-
łów parafialnych, muzeów, archi-
wów i bibliotek. W każdym z tych 
miejsc pielgrzym i turysta odnaj-
dzie ślady pozostawione przez cy-
stersów. Niezależnie od stanu za-

chowania obiektów sakralnych 
i klasztornych na szczególną uwa-
gę zasługuje środowisko naturalne 
ich usytuowania. Cystersi bowiem, 
w przeciwieństwie do benedykty-
nów lokujących klasztory na wzgó-
rzach, sytuowali opactwa na nizi-
nach (w obniżeniach terenowych) 
nad różnymi akwenami wodnymi 
(jeziora, rzeki, stawy). Wiele tych 
obszarów przez wieki zostało in-
tensywnie zurbanizowanych, ist-
nieją jednak miejsca, które zacho-
wały pierwotny wygląd. Do tego 
typu należy przede wszystkim lo-
kalizacja klasztoru w Łeknie ce-
chująca się niepowtarzalnymi wa-
runkami naturalnymi, w bardzo 
wielkim stopniu zbliżonymi do 
pierwotnych. Urokliwie położo-
ne są obiekty w Bierzwniku, Żar-
nowcu, podkarpackim Szczyrzy-
cu. Ze względu na architekturę 
wyróżniają się obiekty w Lubiążu, 
Krzeszowie, Henrykowie, Rudach, 
Trzebnicy, Lądzie, Owińskach, Pa-
radyżu, Pelplinie, Gdańsku-Oli-
wie. Co prawda przedstawiona 
ocena ma charakter subiektyw-
ny, sądzę jednak, że podobne będą 
odczucia osób odwiedzających te 
miejsca.       

W czasie różnych działań związa-
nych z organizacją szlaku, nie-

zależnie od prac poszczególnych 
gmin cysterskich, na bazie pier-
wotnych powiązań filiacyjnych 
zostały nawiązywane liczne kon-
takty między tzw. gminami cy-
sterskimi z Polski a ich odpowied-
nikami w Niemczech oraz innych 
krajach europejski (np. Łekno-

-Wągrowiec z Altenbergiem pod 
Kolonią,  Bierzwnik z Chorin, Pel-

plin z Doberanem itd. W ramach 
Karty zainicjowano też współpra-
cę z Cîteaux, Pontigny oraz z orga-
nizatorami wspomnianego szlaku 
Cystersów znad Morza Północne-
go i Bałtyku. Na naszych ziemiach 
tworzone są regionalne i ponadre-
gionalne stowarzyszenia szlaku cy-
sterskiego. Ich celem jest organiza-
cja i popularyzacja omawianej idei 
na własnym terytorium oraz dzia-
łania związane z renowacją i kon-
serwacją poszczególnych obiektów 
cysterskich i pocysterskich. Wśród 
licznych tego typu przedsięwzięć 
wymienić można m.in. powołane 
w marcu 2004 roku Stowarzysze-
nie Szlaku Cysterskiego z siedzibą 
w klasztorze pocysterskim w Wą-
growcu. Stowarzyszenie ma kon-
tynuować szerokie i pierwsze na tę 
skalę w Polsce działania organiza-
cyjno-popularyzatorskie, prowa-
dzone od 1995 roku w obrębie pętli 
łekneńsko-wągrowieckiej szlaku. 
W obrębie północno-wschodniej 
części pętli wielkopolskiej, w 2007 
roku otwarto pierwszy w Polsce 
Cysterski szlak rowerowy, przebie-
gający na trasie Poznań – Owińska 

– Wągrowiec – Tarnowo Pałuckie 
– Łekno. Idea ta została też obec-
nie rozwinięta w innych regionach. 
Wieloaspektowe działania związa-
ne z promocją szlaku prowadzone 
są przez: Gminę w Bierzwniku, 
Starostwo Powiatowe w Słupcy, na 
którego terytorium leży Ląd, Sta-
rostwo Powiatowe w Starachowi-
cach (Wąchock), w Tczewie (Pel-
plin) itd. Bardzo zaangażowane są 
też w tym zakresie gminy w Prze-
męcie, Wolsztynie, Jędrzejowie, 
Wąchocku, Pełczycach, Krzeszo-
wie, Lubiążu, Rudach, Bardo i po-

zostałych. Intensywne działa-
nia związane są też z organizacją 
projektu turystycznego Szlak cy-
sterski na Dolnym Śląsku. W róż-
nych ośrodkach są organizowa-
ne cykliczne lub jednorazowe 
jarmarki czy festyny cysterskie 
(m.in. Łekno, Wągrowiec, Ląd, 
Pelplin, Bierzwnik, Krzeszów, Lu-
biąż, Rudy, Wąchock, Recz, Owiń-
ska itd). Wszystkie ośrodki reali-
zują programy autonomicznie we 
współpracy z lokalnymi władzami 
administracyjnymi (gminy, staro-
stwa, województwa, Rada Koordy-
nacyjna Szlaku).
Od 2005 roku Rada Koordynacyj-
na Szlaku Cysterskiego we współ-
pracy z władzami wojewódzkimi, 
powiatowymi i gminnymi, na te-
rytorium których znajdują się róż-
ne ośrodki cysterskie i pocyster-
skie, organizuje co roku Forum 
Gmin Cysterskich oraz właścicieli 
obiektów cysterskich i pocysterskich, 
którego obecnie nazwa została nie-
co zmieniona. Celem Forum jest 
m.in. popularyzacja idei szlaku, 
integracja działań i wymiana po-
glądów na temat organizacji szla-
ku na ziemiach polskich. Dodać 
też należy, że od 2006 roku Szlak 
cysterski w Polsce został objęty pa-
tronatem przez Polski Komitet Na-
rodowy ICOMOS (International 
Council on Monuments and Sites).  

Reasumując. Tak jak żadna ro-
ślina nie może żyć bez korzeni, 

tak ludziom nie wolno zapomi-
nać o korzeniach swej tożsamo-
ści. Chcemy bowiem czy nie chce-
my, uwiadamiamy sobie to czy nie, 
każde nasze działanie nawiązuje 
do wartości i doświadczenia prze-

szłych pokoleń. Pełne uzmysłowie-
nie tego ma bardzo wielkie zna-
czenie dla budowania tożsamości 
kulturowej i tak często dziś „wy-
śmiewanego” patriotyzmu, czyli 
miłości i szacunku do „ojcowizny” 
i Patrii - Ojczyzny. W tym kontek-
ście zawsze też pamiętać należy 
o słowach, które na świątyni Sybil-
li – Świątyni Pamięci w Puławach 

– pierwszym muzeum na ziemiach 
polskich - napisała jej twórczyni 
Izabela Czartoryska – „Przeszłość 

– Przyszłości”. Warto też mieć w pa-
mięci poetyckie refleksje Mikoła-
ja Reja, który w „Wizerunku wła-
snym żywota człowieka poczciwego” 
napisał tam m.in.: 

„Nic trwałego na świecie” 
Bo wszystko, co widzimy, to w ry-
chle przeminie
Niemasz nic tak trwałego, co 
z czasem nie zginie.   (…)
Bo chociej więc nad groby herbów 
nastawiają,
Teksty kują w kamieniach, propor-
ce wieszają,
Alić po małej chwili obalił się ka-
mień,
Proporzec prochem przypadł, już 
nie znać nic na nim. (…)”.

Stąd też tak ważna jest pamięć 
o przeszłości oraz formy i dzia-

łania pozwalające na jej utrwalanie. 
Zawsze aktualna jest więc stała po-
trzeba permanentnego dokumen-
towania i zabezpieczania śladów 
minionej rzeczywistości, wszyst-
kiego co odziedziczyliśmy po 
przodkach i tego co wytwarzamy 
dziś sami, albowiem każde nasze 
dzieło natychmiast staje się histo-
rią. Jeśli więc ona zaginie, zaginie 
też pamięć o nas. Podstawę norma-

jego idea i dziedzictwo kulturowe cd.Szlak cysterski,

   Krzywaśń pastorału opackiego (2poł XIIIw.) Jemielnica, fot. J. Sieczkowski

tywną ochrony dziedzictwa naro-
dowego, w tym dziedzictwa kul-
turowego jest „Ustawa o ochronie 
zabytków”.
Potrzebę rozumnego i ustawicz-
nego uświadamiania wszystkich 
tych zadań odnośnie do dziedzic-
twa kulturowego musi być realizo-
wana przez ciągłe przypominanie 
i odpowiednie nauczanie, poczy-
nając od rodziny, przez szkoły, tzw. 

„małe ojczyzny” i  cały  naród. Ta-
kie zadanie w dużym zakresie speł-
nia waśnie szlak cysterski. Stanowi 
on bowiem ważny szlak kulturo-
wy - turystyczny i pielgrzymko-
wy, który uczy i wychowuje, nio-
sąc wszystkim wędrującym nim 
wiele doznań historycznych, este-
tycznych i duchowych oraz w zna-
czącym stopniu przyczynia się do 
pełniejszego poznania naszego 
kraju i dokonań przeszłych poko-
leń, ochrony dziedzictwa kultu-
rowego cystersów, a jednocześnie 
pozwala na pełniejsze uświado-
mienie Europejczykom i nam Po-
lakom wspólnej, wielowiekowej 
tradycji dziedzictwa kulturowe-
go w europejskim kręgu kulturo-
wym. 	

Prof. dr hab. Andrzej M. Wyrwa

Przewodniczący Rady Koordynacyjnej Szlaku Cy-
sterskiego w Polsce, Historyk i archeolog, pra-

cownik naukowy IH UAM w Poznaniu, dyrektor Mu-
zeum Pierwszych Piastów na Lednicy, wieloletni 

szef ekspedycji archeologicznej IH UAM w Łeknie

[Artykuł ukazał się w: Dziedzictwo 
Cystersów w Polsce, Wydawnictwo 
i Agencja Informacyjna WAW, Ra-
cibórz 2013]

Opactwo cysterek w Cedyni, da-
towane na XIII wiek, jako świa-

dek ponad siedmiu stuleci dziejów 
miasta i regionu,  jest ważnym 
punktem na mapie Szlaku Cy-
sterskiego w Polsce. Przez blisko 
ostatnich 60 lat nie pojawił się 
pomysł na racjonalne zagospo-
darowanie obiektu, zrujnowane-
go i zaniedbanego po II wojnie 
światowej. Z pomocą dla zabyt-
ku przyszli prywatni właścicie-
le – państwo Aleksandra i Piotr 
Hrynkiewicz, a efekt ich zaanga-
żowania to jeden z bardziej spek-
takularnych przykładów prze-
miany pozostałości klasztoru w 
wysokiej k lasy obiekt użytko-
wy. Po ośmiu latach prac remon-
towych, prowadzonych wspól-
nie z konserwatorami zabytków 
i uznanymi architektami, stare 
mury znów ożyły...

Do naszych czasów zachowało 
się jedynie skrzydło zachodnie 

dawnego Klasztoru. W rejestrze 
zabytków funkcjonuje od 1965 
roku (nr 490). Przez ubiegłe stu-
lecia, po rozwiązaniu opactwa cy-
sterek, był kilkakrotnie przebudo-
wywany. Istniała tu m.in. szkoła 

dla panien szlacheckiego pocho-
dzenia, folwark i siedziba Królew-
skiej Poczty. Po wojnie planowano 
wykorzystać obiekt na cele muze-
alne, jednak ten zamysł nie docze-
kał wiążących decyzji. Obecnie 
mieści się w nim hotel i restau-
racja. 

•	 Fundacja klasztoru w drugiej 
połowie XIII wieku.

•	 W roku 1278 w dokumencie bi-
skupa Hermana von Gleichen 
wymieniony został klasztor cy-
sterek w Cedyni, Pommersches 
Urkundenbuch, t. II, 1111.

•	 Kolejna wzmianka pochodzi 
z roku 1294 i związana jest z fak-
tem wyłączenia konwentu spod 
anatemy rzuconej przez papieża 
Bonifacego, Codex Diplomaticus 
Brandenburgensis, t. XIX, s. 66-67.

•	 W dokumencie z 28 sierpnia 
1356 wspomina się reprezentują-
cych konwent: ksienię, przeory-
szę i proboszcza z Cedyni, Codex 
Diplomaticus Brandenburgensis, 
t. XIX, s. 79.

•	 W roku 1555 sekularyzowany 
klasztor wraz z dobrami prze-
szedł w ręce margrabiego bran-
denburskiego.

   Piotr Hrynkiewicz z pasją prezentuje gościom wnętrza klasztoru w Cedyni, fot. B. Bogdanowicz

•	 Do roku 1611 w zabudowaniach 
klasztornych istniała szkoła dla 
panien szlacheckiego pocho-
dzenia.

•	 W latach 1611 - 1811 był siedzi-

bą domeny cedyńskiej a następ-
nie w latach 1811 - 1870 Poczty 
Królewskiej.

•	 Do roku 1940 ponownie mieścił 
się tu folwark.

•	 Klasztor zniszczony zosta ł 
w roku 1945 w wyniku dzia-
łań związanych z forsowaniem 
Odry

Klasztor w Cedyni. Ocalone dziedzictwo Cystersów



CEDYNIA NA OKRĄGŁO – Biuletyn Informacyjny Miasta i Gminy Cedynia CEDYNIA NA OKRĄGŁO – Biuletyn Informacyjny Miasta i Gminy CedyniaNr 02/wrzesień 2015 r. Nr 02/wrzesień 2015 r.06 07

jako łącznik regionów i inicjatyw
Nadrzędnym założeniem szlaku 

turystycznego drogami cyster-
sów powołanego przez Radę Europy 
w 1990 roku w ramach międzyna-
rodowego programu „Europejskich 
dróg kulturowych” jest idea łącze-
nia narodów i krajów europejskich 
w kultywowaniu i pogłębianiu wie-
dzy o wspólnych korzeniach naszej 
tożsamości narodowej.

Stały szlak cysterski na ziemiach 
polskich wytyczono z inicjaty-

wy Fundacji Kultury w 1993 roku. 
Szlak Cystersów powołano w opac-
twie OO. Cystersów w Krakowie - 
Mogile, które gościło uczestników 
zorganizowanej wówczas między-
narodowej konferencji „Drogami 
cystersów w Polsce”. Przez wiele lat 
po tym fakcie w opactwach cyster-
skich w Polsce oraz tam, gdzie cy-
stersi byli w przeszłości, z inicjaty-
wy cystersów, księży diecezjalnych, 
władz samorządowych, organiza-
cji społecznych i osób prywatnych 
organizowano liczne uroczysto-
ści i przedsięwzięcia, obrazujące 
przeszłość materialną i duchową 
Zakonu Cystersów oraz przybliża-

jąc dzień współczesny miejsc. Na 
konferencjach naukowych poświę-
conych „dziedzictwu szarych mni-
chów” rodziła się idea powołaniu 
zespołu koordynującego te dzia-
łania na poziomie ogólnopolskim.

Od 2003 roku - dziesięć lat po 
powołaniu Szlaku Cystersów 

w Polsce -  pojawiło się wiele dzia-
łań zmierzających do ożywie-
nia inicjatywy Fundacji Kultury. 
Wspólnym mianownikiem tych 
działań było tworzenie płaszczy-
zny współpracy wielu podmiotów. 
W tym samym czasie rozpoczął 
się okres intensywnej współpracy 
przedstawicieli Polski z podmio-
tami europejskimi, istniejącymi 
i właśnie powstającymi, zajmują-
cymi się tworzeniem dróg kultu-
rowych śladami cystersów.

20 września 2003 r., w dawnym 
opactwie cystersów w Pelplinie, 
powołano Radę Koordynacyj-
ną Szlaku Cysterskiego w Polsce 
przy Prezesie Polskiej Kongregacji 
Cystersów. W skład Rady weszli 
przedstawiciele Zakonu Cyster-
sów, naukowcy zajmujący się te-
matyką cysterską,  przedstawiciele 
samorządów i organizacji pozarzą-
dowych. Cele i kierunki działań 
Rady Koordynacyjnej zostały opi-
sane w „ Deklaracji programowej”, 
m.in. działania Rady związane są 
z pogłębieniem refleksji nad rozwo-
jem kulturowym Europy w oparciu 
o wartości uniwersalne, zachowa-
niem cysterskiego dziedzictwa du-
chowego i materialnego na terenie 
Polski, ożywieniem szlaku cyster-
skiego w Polsce, jego właściwym 
funkcjonowaniem w ramach „eu-
ropejskich dróg kulturowych. 

Rada Koordynacyjna dała im-
puls do organizacji Forów Szla-

ku Cystersk iego, które zaist-
niały jako stały element i punkt 
odniesienia dla środowisk zain-
teresowanych tematyką „cyster-

ską” i rozwojem Szlaku Cyster-
skiego w różnych jego aspektach. 
Organizacja dorocznych spotkań 
ośrodków cysterskich i pocyster-
skich w różnych regionach kraju 
uruchomiła wiele procesów i mo-
bilizuje do współpracy zarówno 
właścicieli obiektów, władze sa-
morządowe, władze danego regio-
nu oraz angażuje różnorodne orga-
nizacje pozarządowe i regionalne 
organizacje turystyczne.

Fora Szlaku Cysterskiego w Pol-
sce w szczególny sposób łączą 

elementy duchowe z aspektami 
materialnymi, co budzi podziw 
zagranicznych gości Forów. Uro-
czysta liturgia na rozpoczęcie 
i na zakończenie spotkań, często 
z udziałem oo. cystersów, nadaje 
właściwy wymiar pojęciu „Szlak 

Cysterski”. Wysokiej rangi wyda-
rzenia artystyczne – koncerty fil-
harmoników, koncerty organowe, 
występy chórów stanowią stały 
element oprawy spotkań na Fo-
rach Cysterskich. Od 2005 roku, 
spotykaliśmy się w Bierzwniku, 
Kamieńcu Ząbkowickim, Parady-

żu, Pelplinie, Starachowicach, Je-
mielnicy, Wągrowcu i Bardo. Po 
10 latach Forum powraca ponow-
nie na Pomorze Zachodnie – do 
Cedyni.

Działania organizacyjne, naj-
pierw Rady Koordynacyjnej 

Szlaku Cysterskiego w Polsce, a 
od 2007 roku także znacząca ak-
tywność, wciąż powiększającego 
się o nowych członków, Ogólno-
polskiego Stowarzyszenia Gmin 
Cysterskich, uruchomiły proces 
utożsamiania się z tematem Szla-
ku Cysterskiego coraz liczniejszej 
grupy osób, miejsc i środowisk – 
stąd różnorodne działania: budo-
wanie tras „cysterskich” pieszych 
i rowerowych, cykliczne festyny 
cysterskie, tworzenie tematycz-
nych gier terenowych itd. Konkret-

ne trwałe efekty zaczyna przyno-
sić w tematyce Szlaku Cysterskiego 
współpraca ponadregionalna, cze-
go sztandarowym przykładem jest 
zrealizowanie projektu Południo-
wo-Zachodni Szlak Cysterski.
Najważniejszym jednak w owym 
okresie było powołanie Ogólno-
polskiego Stowarzyszenia Gmin 
Cysterskich (2007 r w Bierzwni-
ku), którego Członkami Założycie-
lami było 10 gmin. Jako cel główny 
stowarzyszenie przyjęło wspiera-
nie idei samorządu terytorialnego 
oraz obronę wspólnych interesów 
w zakresie ochrony dziedzictwa 
pocysterskiego. 

Przyjęcie „deklaracji współpra-
cy europejskich podmiotów 

ukierunkowanych na zachowanie 
dziedzictwa cysterskiego”, pod-
czas Forum w Pelplinie w 2008 
roku, otworzyło nas na kontakty 
z europejskimi przedstawicielami 
szlaku. Równolegle z działaniami 
prowadzonymi na terenie Polski, 
od początku swego istnienia Rada 
Koordynacyjna Szlaku Cysterskie-
go w Polsce realizując swoje zało-
żenia programowe podjęła współ-
pracę z ośrodkami europejskimi. 
Członkowie Rady uczestniczy-
li w wielu spotkaniach, mi.n. Fo-
rum Ośrodków Cysterskich Morza 
Północnego i Południowego Bałty-
ku, Europejskie Forum Szlaku Cy-
sterskiego, Zgromadzenie Gene-
ralne Europejskiej Karty Opactw 
i Miejsc Cysterskich.

Ogromny potencja ł tkwiący 
w Szlaku Cysterskim, pojmo-

wanym jako obszar kulturowy, 
staje się szansą na rozwój zarów-
no dla miejsc cysterskich zna-
nych, jak i dopiero odkrywanych. 

Warunkiem istnienia, „zaistnie-
nia” Szlaku Cysterskiego w Polsce, 
w Europie, obok „obudowy ma-
terialnej”: oznakowania, parkin-
gów, zaplecza dla turystów i piel-
grzymów, jest przede wszystkim 
dbałość o obiekty i wspieranie ich 
właścicieli w kosztownych zabie-
gach rewaloryzacyjnych oraz sza-
cunek dla ich pierwotnej funkcji 
sakralnej.

Szeroko pojęta współpraca, wza-
jemne wspieranie się i uzupeł-

nianie działań to nieodłączny 
warunek dalszego rozwoju Szla-
ku Cysterskiego, tego wciąż nie 
do końca zdefiniowanego pojęcia. 
Zgodnie ze słowami Ojca Opa-
ta Michała Piotra Chojnackie-
go - Prezesa Polskiej Kongregacji 
Cystersów: „Szlak Cysterski jest 
bowiem także doświadczeniem 
wiary i poszukiwania jej. Wiary 
cystersów i dawnych mieszkańców 
miejscowości oraz pomocą w po-
świadczaniu wiary uczestników 
rozmaitych form spędzania czasu 
w charakterze pielgrzyma czy tu-
rysty. A może zwyczajnie szlak cy-
sterski jest znakiem stałej aktual-
ności chrześcijańskiego przesłania, 
także w XXI w.”

Teresa Świercz 

Członek Rady Koordynacyjnej Szlaku Cysterskie-
go w Polsce, Stowarzyszenie Ochrony Dziedzic-

twa Pocysterskiego w Bierzwniku

Fragment artykułu pt. „Etapy rozwoju współ-
pracy w zakresie ochrony dziedzictwa cyster-

skiego” [w:] Dziedzictwo Cystersów w Polsce, 
Racibórz 2013

zlak cysterski
Etapy współpracy w zakresie ochrony dziedzictwa cysterskiego

   Uczestnicy I Forum Szlaku Cysterskiego, Bierzwnik 2005r.,fot.J. Ruciński

   Inscenizacja historyczna w kościele cysterskim w Sulejowie przygotowana przez młodzież dla uczestników V Forum Szlaku Cysterskiego, 2009 r.

   Uczestnicy I Forum na wzgórzu klasztornym w Reczu 2005r., fot.J.Ruciński

W roku 1998 obchodziliśmy 900 
rocznicę powstania zakonu 

cystersów. Ta doniosła rocznica 
stała się inspiracją do wielu dzia-
łań, tak w sferze badań nauko-
wych, jak i popularyzacyjnych, 
promujących tzw. szlak cyster-
ski. Etap poprzedzający te ogól-
noeuropejskie obchody uwień-
czony został na gruncie nauki 
polskiej monumentalnym wy-
dawnictwem z roku 1999 „Mo-
nasticon Cisterciense Poloniae” 
oraz opublikowaniem materiałów 
z międzynarodowej jubileuszo-
wej konferencji, jaka miała miej-
sce w opactwie cystersów w Kra-
kowie-Mogile w 1998 r. Natomiast 
jednym z pierwszych przewod-
ników po projektowanym szla-
ku cysterskim był opracowany 
pod red. Hugo Leszczyńskiego O. 
Cist. „Szlakiem cystersów. Ma-
łopolska południowa. Przewod-
nik”, wydany w 1999 r. Wśród 
szeregu działań jakie miały miej-
sce przez ostatnich kilkanaście lat 
istotne miejsce zajmuje powołane 
w 2007 r. Ogólnopolskie Stowa-
rzyszenie Gmin Cysterskich. Łą-
czy ono gminy, które posiadają na 
swoim terenie kościoły, klasztory 
i inne obiekty po dawnych opac-
twach cystersów i cysterek, bądź 
w przeszłości będące pod opie-
ką tych opactw. Istnieje potrzeba 
rozpoznania bogactwa pozostało-
ści reliktów materialnych, zwią-
zanych z cystersami i cysterkami, 
w celu ukazania potencjału tkwią-
cego w tym szlaku tematycznym, 
zarówno dla szlaku turystyczne-
go jak i pielgrzymkowego. 

Miniony okres obfitował w szereg 
działań promocyjnych w zakre-

sie upowszechnienia szlaku cyster-
skiego przez leżące na nim gminy. 
Powstało szereg wydawnictw oka-
zjonalnych oraz przewodników. 
Ważne jest aby w sposób skon-
densowany zaprezentować w ka-
talogu obiekty cysterskie oraz po-
cysterskie mając świadomość, iż 
w przyszłości, wykaz ten będzie 
uzupełniany o nowo odkrywane 
i opracowywane obiekty.
Obiekty sakralne w większości 
są własnością kościoła rzymsko-
katolickiego; pojedyncze obiek-
ty należą także do kościoła pra-
wosławnego, np. Koszalin, czy 
polskokatolickiego, np. Bukowo 
Morskie. Są miejscami kultu, czę-
sto sanktuariami odwiedzanymi 
przez pielgrzymów, jak np. Bardo. 
Ich wyposażenie, poza architektu-
rą, przyciąga turystów, jak np. or-
gany w Oliwie, czy Bardo.
Rozwijająca się turystyka kulturo-
wa, popularna wśród grupy wie-
kowej 50+, a także zalecana jako 

nauka historii dla młodzieży jest 
ofertą całoroczną, wymagającą 
kompleksowego zabezpieczenia 
obiektów i ich atrakcyjnej prezen-
tacji, ale „servire populo” (służyć 
ludowi)- jak głosi napis w Rudach.

Na substancję zabytkową archi-
tektoniczną składają się: kom-

pleksy kościelno-klasztorne, ko-
ścioły, zabudowa k lasztorna, 
zabudowa gospodarcza w zacho-
wanych kompleksach, dwory, pała-
ce, tak w kompleksach jak i zamiej-
scowe, budynki zarządców, młyny, 
browary, stodoły, obory, kuź-
nie oraz inne formy, jak np. dro-
gi krzyżowe, np. Bardo, Męcinka 
(czy nowopowstała droga różań-
cowa w Winnikach). Działają tak-
że przeoraty, filie i placówki dusz-
pasterskie, np. Sulejów, Henryków, 
Jodłownik, Winniki.
Spuścizna pocysterska, która po-
została w rękach kościoła rzym-
skokatolickiego to zespoły kościel-
no-klasztorne użytkowane przez 
inne zgromadzenia zakonne, bądź 
wyższe seminaria duchowne, czy 
wręcz katedry.

Kolejną grupę stanowią obiekty 
pocysterskie należące częściowo 

do kościoła rzymskokatolickiego, 
a częściowo do innych właścicie-
li, np. Koronowo, Cieplice Zdrój, 
Owińska, Kamieniec Ząbkowicki.
Wśród zabudowań klasztornych 
wyróżniały się pałace opackie, 
np. w Kołbaczu, Mogile, Oliwie. 
Obiekty rezydencjonalne powsta-
wały także poza klasztorami peł-
niąc funkcje reprezentacyjne lub 
wypoczynkowe, np. Świdnica czy 
Legnica. Sporo obiektów zosta-
ło odbudowanych, jak w Rudach, 
Bierzwniku czy Lubiążu. 
O szeregu obiektach uzyskano 
informacje dzięki badaniom ar-
cheologicznym, np. odkryto pier-
wotną lokalizację najstarszego 
opactwa cysterskiego w Polsce – 
w Łeknie. Prowadzone prace po-
zwalają na poznanie sposobów 
budowy obiektów, faz tej budo-
wy, a także przynoszą informa-
cje o życiu codziennym mnichów 
i ich kulturze materialnej. Szereg 
obiektów rozpoznanych jest me-
todą nieinwazyjną, przy pomocy 
pomiarów georadarem, zdjęć lot-
niczych, np. Recz, gdzie na wy-
dobycie na powierzchnię czeka 
zabudowa kompleksu kościelno-

-klasztornego cysterek.
Do szczególnych miejsc, świadczą-
cych o duchowej spuściźnie cyster-
sów, należą: XIII-wieczna Droga 
Krzyżowa w Męcince oraz współ-
cześnie zrealizowana Droga Krzy-
żowa i Aleja Różańcowa w Winni-
kach.

Od kilkunastu lat pod patrona-
tem Rady Europy w wielu pań-

stwach europejskich obchodzone 
są Europejskie Dni Dziedzictwa 
Kulturowego. To kolejna inicjaty-
wa, która uruchomiła działania lo-
kalne w promowanie dziedzictwa 
cysterskiego. Społeczności lokalne 
w coraz większym stopniu uświa-
damiają sobie szczególną rolę Cy-
stersów w tworzeniu podwalin 
międzypaństwowej wymiany go-
spodarczej i kulturowej. Uświada-
miają sobie, jak ważna była dzia-
łalność gospodarcza cystersów 
w przystosowaniu krajobrazu na-
turalnego do potrzeb osadnictwa. 
To zagospodarowanie przestrzeni 
przez osadnictwo, kościoły, klasz-
tory, folwarki, cmentarze, młyny, 
kuźnie, parki, łącznie z natural-
nymi walorami przyrodniczymi, 
tworzy krajobraz kulturowy, któ-
ry zasługuje na ochronę, a także na 
pokazanie w ramach atrakcji tury-
stycznych. 

Temu celowi miał służyć opraco-
wany przez Wielkopolski Od-

dział Ośrodka Dokumentacji 
Zabytków w roku 2002 projekt 
Cysterskiego Parku Kulturowe-
go Owińska-Radojewo, którego 
punktem centralnym było opac-
two cysterek w Owińskach, które 
przez ponad 500 lat wywierało sil-
ny wpływ na żucie kulturalne i go-
spodarcze okolicy. Innym przy-
kładem jest Park Krajobrazowy 
w Rudach „Cysterska Kompozy-
cja Krajobrazowa Rud Wielkich”,  
na obszarze którego można zapo-
znać się z cysterską działalnością 
w zakresie wydobycia rud żela-
za i ich przetwarzania oraz zakła-
dania stawów rybnych, jak i z za-
chowanym pomnikiem przyrody 
sprzed 450 lat w postaci dębu „Cy-
sters”. Szczególne miejsce zajmuje 
też Muzeum Przyrody i Techniki 
w Starachowicach przypominające 
tradycje cystersów wąchockich w   
upowszechnianiu metalurgii że-
laza. Działalność związana z eks-
ploatacją kopalin ma też ciekawe 
udokumentowanie dotyczące eks-
ploatacji kamienia w postaci pozo-
stałości kopalni skał we wsi Świę-

cia w gminie Rychwał. Istotnym 
elementem gospodarki cystersów 
była umiejętność zmiany stosun-
ków wodnych na dogodne dla po-
trzeb gospodarczych. Przykłady 
stawów hodowlanych, czytelne 
w terenie, znamy m.in. z Mucho-
wa, gm. Męcinka.

Na tle bogatej spuścizny cyster-
skiej, która przetrwała do na-

szych czasów głównie w posta-
ci architektury sakralnej, obszar 
województwa zachodniopomor-
skiego prezentuje się stosunkowo 
ubogo. Jest to rezultat przyjęcia 
w 1534r. przez Pomorze Zachod-
nie i  tzw. Nową Marchię prote-
stantyzmu co spowodowało kasa-
tę zakonów. Przejęcie majątków 
zakonnych i zmiana sposobu ich 
użytkowania doprowadziły do 
dewastacji obiektów sakralnych 
i przebudów klasztorów. Dłużej 
funkcjonowały klasztory żeńskie, 
z których część stała się zakłada-
mi edukacyjnymi dla panien „do-
brze urodzonych”. Do chwili obec-
nej zachowały się wspominane już 
wyżej fragmenty zespołu opactw 
cystersów  w Kołbaczu i Bierzw-
niku oraz cysterek w Marianowie, 
Cedyni i Pełczycach. Przetrwały 
także kościoły wiejskie zakładane 
przez cystersów bądź objęte ich pa-
tronatem. Najwięcej obiektów, któ-
re możemy odwiedzić zachowa-
ło się w obszarze oddziaływania 
opactwa w Kołbaczu – 23 obiekty; 
natomiast jednym z lepiej zacho-
wanych jest zespół byłego opactwa 
w Bierzwniku. Wędrówka ich śla-
dami uświadamia nam wielkość 
dziedzictwa duchowego i material-
nego pozostawionego przez cyster-
sów i cysterki na tym obszarze  woj. 
zachodniopomorskiego

Aktywizacja samorządów lokal-
nych jest w dużym stopniu rezul-

tatem organizowania dorocznych 
spotkań w ramach „Forum Szlaku 
Cysterskiego”, którym towarzyszą. 
wydawnictwa okazjonalne – bro-
szury, ulotki, informatory, mapki, 
itp. ukazujące cysterskie atrakcje 
regionu. Na uwagę zasługują m.in. 
piękne albumowe wydawnictwa 

Konrada K. Czaplińskiego, m.in. 
„Cystersi, dziedzictwo kulturowe” 
(2009), broszury wydawane przez 
Wągrowieckie Stowarzyszenie 
Szlaku Cysterskiego o opactwach 
cysterskich w Wągrowcu i Łek-
nie oraz innych obiektach cyster-
skich, a także „Pomorski szlak cy-
sterski”, opracowany przez Alicję 
Słyszewską, brw., „Szlak cysterski 
na Dolnym Śląsku” z 2007r., autor-
stwa R.M. Sołdka; „Na cysterskim 
szlaku. Koprzywnica-Sulejów-Wą-
chock” z 2009 r., czy ostatnio zre-
alizowany projekt „Południowo-

-zachodni szlak cysterski – łączy 
Europę”, brw. Ukazał się także 
profesjonalny ogólnopolski prze-
wodnik Izabeli i Tomasza Kaczyń-
skich „Cystersi w Polsce” w 2010 r. 
Jednym z pierwszych przewodni-
ków po obiektach cysterskich na 
gruncie europejskim był „Kloster-
führer aller Zisterzienserklöster” 
Petera Pfister̀ a z roku 1998, obej-
mujący strefę niemieckojęzyczną 
oraz „Routier cistercien” Bernar-
da Peugniez`a z 2001 r. dla stre-
fy frankojęzycznej. Interesującym 
wydawnictwem jest rozkłada-
na mapa samochodowa, wydana 
w Paryżu w 1995 r. „France Ab-
bayes et sites cisterciens”. obejmu-
jąca francuskie opactwa i miejsca 
cysterskie. Pierwszą próbą umiesz-
czenia szlaku cysterskiego na ma-
pie drogowej Polski była opraco-
wana przez Teresę Świercz „Mapa 
samochodowa” z 2008 r. (wydana 
przez Ogólnopolskie Stowarzysze-
nie Gmin), która podała lokaliza-
cję 52 opactw i miejsc cysterskich. 
Kolejnym etapem powinna być, 
postulowana od lat, inwentaryza-
cja spuścizny cysterskiej i wizuali-
zacja w formie mapy, także samo-
chodowej, co stanie się impulsem 
do dalszej aktywizacji gmin – 
członków Ogólnopolskiego Stowa-
rzyszenia Gmin Cysterskich oraz 
tych, które zobaczą szansę rozwo-
ju poprzez turystykę. 

dr Barbara Stolpiak
Instytut Prahistorii, Uniwersytet im. Adama Mic-

kiewicza w Poznaniu, Kierownik prac archeolo-
gicznych w Bierzwniku , Stowarzyszenie Ochrony 

Dziedzictwa Pocysterskiego w Bierzwniku

Obiekty cysterskie i pocysterskie 
w Polsce
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Europejskie Dni Dziedzictwa 
to największy europejski pro-

jekt społeczny, związany z dzie-
dzictwem kulturowym (w tym 
zwłaszcza z  zabytkami), reali-
zowany od 1985 r.  – począt-
kowo jako Dni Otwartych Za-
bytków, a od 1991 r. jako EDD.  
W obchodach Dni uczestniczą 
wszystkie państwa członkowskie 
Rady Europy, w tym i Polska (od 
1993 r.). Co roku we wrześniu or-
ganizatorzy udostępniają do zwie-
dzania szerokiej publiczności 
zabytki i miejsca kultury, przygo-
towują festyny, jarmarki, imprezy 
plenerowe, inscenizacje, wysta-
wy, prelekcje naukowe, konkursy, 
rajdy itp. Działania te skierowa-
ne są do wszystkich grup społecz-
nych i wiekowych, a dostęp do 
tych wydarzeń jest każdorazowo 
bezpłatny. Dzięki uczestnictwu 
w Europejskich Dniach Dziedzic-
twa obywatele państw mają naj-
lepszą okazję do zapoznania się  
ze specyfiką i dorobkiem kulturo-
wym regionu, który zamieszkują. 

Zachodniopomorskie uczestniczy 
w Europejskich Dniach Dzie-

dzictwa od 2004 r. Corocznie im-
prezy w miastach i wsiach Pomo-
rza Zachodniego przyciągają kilka 

tysięcy osób. Koordynatorem EDD 
w naszym województwie jest Biuro 
Dokumentacji Zabytków, współ-
pracujące w tym zakresie z Naro-
dowym Instytutem Dziedzictwa 
oraz partnerami lokalnymi: sa-
morządami gminnymi i powia-
towymi, organizacjami pozarzą-
dowymi i instytucjami kultury 
i placówkami szkolnymi. Kolejne 
edycje EDD organizowane są pod 
ogólnopolskimi hasłami wiodący-
mi, określającymi specyfikę wy-
darzeń. W tym roku brzmi ono 

„Dziedzictwo utracone – dziedzic-

two ocalone” i odnosi się w szcze-
gólności do miejsc, obiektów, wy-
darzeń i postaci, które w wymiarze 
materialnym zniknęły z krajobra-
zu kulturowego a które w społecz-
nej pamięci przetrwały jako trwałe 
dziedzictwo dokonań minionych 
pokoleń.  Dziedzictwo to zapisa-
ne w historii regionu, warunkuje 
i kształtuje naszą tożsamość i po-
czucie więzi tak społecznych jak 
i z przestrzenią kulturową. Część 
wydarzeń tegorocznych EDD 
związana jest również z wątkami 
patriotycznymi, mającymi w na-
szym regionie szczególne uwa-
runkowania historyczne. W tym 
kontekście oczywisty jest wybór 
Cedyni jako miejsca inauguracji 
wojewódzkiej EDD. 

Na czerwcowym spotkaniu sej-
mowej Komisji Kultury z przed-

stawicielami  środowisk kultury 
w Akademii Sztuki w Szczecinie 
mówiono o mechanizmach budo-
wania takich właśnie postaw tu na 
Pomorzu Zachodnim i potrzebie 
ich pogłębiania. Wskazywano na 
konieczność zwiększania dostęp-
ności do wydarzeń kulturalnych 
dla mieszkańców regionu, zwłasz-
cza dla tych, którzy z powodów 
ekonomicznych czy komunika-

cyjnych są z uczestnictwa w życiu 
kulturalnym wykluczeni. Wiele 
mówiono o roli centrów wielko-
miejskich i ofercie programowej 
i repertuarowej wiodących insty-
tucji kultury: muzeów, bibliotek 
czy filharmonii. Dla nas organi-
zatorów i koordynatorów Euro-
pejskich Dni Dziedzictwa, osób 
na co dzień pozostających w trwa-
łym kontakcie roboczym z miesz-
kańcami małych miasteczek i wsi 
oraz środowiskiem, w którym 
żyją, jest oczywiste, że identyfika-
cję społeczną z przestrzenią kul-

mienić można także działania  
o charakterze kontrolnym, realizo-
wane we współpracy z Wojewódz-
kim Konserwatorem Zabytków 
i jednostkami samorządu teryto-
rialnego i policji w zakresie zabez-
pieczenia i kompletności elemen-
tów zabytkowego wyposażenia  
kościołów. Specjalistyczna wiedza, 
kwerendy bibliograficzne i archi-
walne pozwalają Biuru na współ-
pracę z jednostkami samorządu 
terytorialnego w zakresie aplika-
cji o wpisanie zespołów zabytko-
wych na listę Pomników Historii, 
prowadzoną przez Prezydenta RP. 
Biuro przygotowywało koncepcję 
utworzenia skansenu na terenie 
woj. zachodniopomorskiego. 

Pomorze Zachodnie z racji swych 
uwarunkowań historycznych, 

kulturow ych, gospodarczych.  
społecznych i demograficznych 
jest regionem specyficznym, na 
terenie którego niezwykle waż-
nym jest prowadzenie działań, 
zmierzających do zwiększenia in-
tegracji społecznej i identyfikacji 
z przestrzenią kulturową. Z tego 
względu Biuro, na miarę swych 
możliwości kadrowych i material-
nych, prowadzi działalność edu-
kacyjną, skierowaną do różnych 
grup wiekowych, społecznych  
i zawodowych. Wymienić tu moż-
na organizowanie warsztatów bu-
dowlano-konserwatorskich, za-
jęć edukacyjnych dla młodzieży 
szkolnej  (np. Ryglowe Łamanie 
Głowy) i akademickiej oraz szko-
leń dla służb samorządowych 
i przedstawicieli różnych zawo-
dów. Ważna jest również współ-
praca transgraniczna w zakre-
sie ochrony i opieki kulturowego 
dziedzictwa pogranicza; w tym 
kontekście t rzeba w y mienić 
współorganizację kolejnych edy-
cji międzynarodowej konferen-
cji ANTIKON „Architektura ry-
glowa – wspólne dziedzictwo” czy 
współpracę z Fundacją Niemiec-
ko-Polską w zakresie pozyskiwa-
nia środków materialnych na kon-
serwację obiektów zabytkowych.

B iuro realizuje także długofa-
lowe programy, zmierzające 

Europejskie Dni Dziedzictwa
w kontekście działań Biura Dokumentacji Zabytków

turową buduje się na miejscu; tu, 
gdzie się żyje i pracuje, tu gdzie 
się człowiek zmaga z problema-
mi, ale i gdzie doświadcza rado-
ści. Wydarzenia kulturalne, na-
wet najskromniejsze mają walor 
swojskości i takie są najpełniej 
przeżywane, a potem wspomina-

ne. Takim wydarzeniom, my ko-
ordynatorzy EDD, patronujemy, 
do takich wydarzeń zachęcamy 
i – w miarę swoich możliwości 

– takim wydarzeniom pomaga-
my. Europejskie Dni Dziedzic-
twa uczą także tolerancji i posza-
nowania dokonań wcześniejszych 
pokoleń, pozwalają uczestnikom 
spojrzeć na własne otoczenie czy 
środowisko kulturowe przez pry-
zmat historii, w poczuciu przyna-
leżności do wspólnego dziedzic-
twa europejskiego.

Biuro Dokumentacji Zabytków 
w Szczecinie jest wojewódzką 

samorządową instytucją kultury, 
funkcjonującą od 41 lat, począt-
kowo jako instytucja Urzędu Wo-
jewódzkiego w Szczecinie, a od 
1999 r. Samorządu Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego. Biu-
ro w swej obecnej formie organi-
zacyjnej kontynuuje wypracowaną 
metodologię i zasób w zakresie 
form ewidencji i dokumentacji za-
bytków, modyfikując ją stosownie 
do potrzeb i możliwości.

Misją Biura jest prowadzenie 
działań w zakresie realizacji 

strategii Województwa, odnoszą-
cej się do dziedzictwa kulturowe-
go i krajobrazu kulturowego woje-
wództwa zachodniopomorskiego, 
wyrażonego m.in. zapisami Wo-
jewódzkiego Programu Opie-
ki nad Zabytkami. Program ten 
wskazuje w poszczególnych zada-
niach koordynatora, partnerów, 
koherencję z innymi dokumenta-
mi strategicznymi i programami 
Województwa oraz spodziewane 
efekty i wskaźniki. Biuro opraco-
wuje w cyklach czteroletnich w/w 
program i monitoruje jego reali-
zację. 

Prace o charakterze ewidencyj-
nym i dokumentacyjnym re-

alizowane są poprzez tworzenie 
różnego rodzaju opracowań o 
charakterze analitycznym bądź 
syntetycznym. Zabytki dokumen-
towane są kartami ewidencyjny-
mi, zawierającymi informacje 
odnoszące się do historii obiek-
tów, ich formy architektonicznej 
i cech warsztatu budowlanego, 
stanu zachowania i wskazań kon-
serwatorskich. Opracowywane są 
karty obiektów architektonicz-
nych, elementów detalu bądź wy-

stroju architektonicznego, miejsc 
pamięci, historycznych form ru-
ralistycznych  i  in. W zakresie 
form kart ewidencyjnych Biuro 
posługuje się bądź powszechnie 
stosowanym wzorem karty ewi-
dencyjnej zabytku architektu-
ry i budownictwa opracowanym 
przed wieloma laty przez Ośro-
dek Dokumentacji Zaby tków  
w Warszawie, bądź wzorami wy-
pracowanymi przez Biuro, a sto-
sowanymi również w  innych 
województwach. Opracowane 
dokumentacje przechowywane są 
w tradycyjnej formie wydruków 
bądź w formie elektronicznej.  

Opracowane w Biurze Dokumen-
tacji Zabytków dokumentacje 

są podstawą do prowadzenia dzia-
łań w zakresie ochrony zabytków 
przez Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków, z którym in-
stytucja prowadzi permanentną 
współpracę, także poprzez wyda-
wanie różnego rodzaju opinii, od-
noszących się do prowadzonych 
działań konserwatorskich i po-
trzeb w tym zakresie a także wy-
dawania decyzji. Dokumentacje 
są również bazą do działań opie-
kuńczych, m.in. tworzenia pro-
gramów czy strategii lokalnych 
o charakterze opiekuńczym. Na 
bazie analizy stanu zachowania 
elementów krajobrazu kulturowe-
go oraz jego specyfiki historycznej  
i architektonicznej tworzone są 
także w Biurze zalecenia do Planu 
Zagospodarowania Przestrzenne-
go Województwa. Baza dokumen-
tacyjna służy nadto udzielaniu 
pomocy merytorycznej samo-
rządom gminnym i powiatowym 
oraz osobom prywatnym (właści-
cielom lub użytkownikom obiek-
tów zabytkowych) przy restytucji 
zabytków. W tym zakresie wy-

do poprawy stanu obiektów za-
bytkowych. W ostatnich latach 
programem takim jest zadanie 
realizowane we współpracy z Na-
rodowym Instytutem Dziedzic-

   Uroczysta wojewódzka inauguracja EDD w Siemczynie, 2013r.

   Warsztaty terenowe w Starym Kostrzynku, Gmina Cedynia, 14.08.2015

   Podróż studyjna szlakiem otwartych zabytków, Budzistowo, 2014r

twa w Warszawie i Kurią Kosza-
lińsko-Kołobrzeską a dotyczące 
grupy przeszło 100 zabytkowych 
kościołów ryglowych z terenu 
województwa zachodniopomor-

skiego. Biuro opracowuje rów-
nież poradniki dla właścicieli 
i użytkowników obiektów zabyt-
kowych czy wzorce postępowań 
konserwatorskich przy obiektach 
zabytkowych.

B iuro Dokumentacji Zabytków, 
adekwatnie do swych możli-

wości kadrowych i finansowych, 
prowadzi także działania pro-
mujące dziedzictwo kulturowe 
regionu. Zadaniu temu służą wy-
dawane przez Biuro publikacje 
zwarte czy druki o charakterze 
ulotnym. Publikacje te przede 
wszystkim zwracają uwagę na te 
elementy dziedzictwa kulturo-
wego, które stanowią o specyfice 
regionu (np. budownictwo ryglo-
we, kościoły kamienne, zabytki 
przemysłu i  in.). Prowadzona 
przez Biuro strona internetowa 
ma również zakładki, w których 
prezentowane są elementy dzie-
dzictwa kulturowego. Działa-
niami promującymi dziedzictwo 
kulturowe są również organizo-
wane przez Biuro, we współpra-
cy z innymi podmiotami, liczne 
prelekcje czy odczyty a także wy-

stawy, prezentowane w różnych 
miejscowościach regionu; dzia-
łania te mają jednocześnie wy-
miar edukacyjny i  budują do-
bry klimat do poprawy zakresu 
i form ochrony i opieki nad za-
bytkami. 

B iuro współpracuje z innymi in-
stytucjami działającymi na te-

renie województwa zachodnio-
pomorskiego w zakresie ochrony 
i opieki nad zabytkami, głównie  
z  Wojewódzkim Konserwato-
rem Zabytków oraz instytucjami 
kultury i jednostkami samorzą-
du terytorialnego oraz stowa-
rzyszeniami, a  także w zakre-
sie współpracy transgranicznej 
z i europejskiej z podmiotami 
z innych regionów.   Biuro, jako 
instytucja własna Samorządu 
Województwa Zachodniopomor-
skiego, realizuje także zadania o 
charakterze informacyjnym czy 
eksperckim, powierzane przez  
władze Województwa.      

Cezary Nowakowski
Dyrektor Biura Dokumentacji 

Zabytków w Szczecinie 
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Dziedzictwo utracone…

Przesiedlenia związane z organi-
zacją nowego, powojennego ładu, 

dotknęły w 1945 roku (i w latach 
następnych) olbrzymich mas lud-
ności. Na ziemiach północnych 
i zachodnich ówczesnej Polski 
usunięto niemal całą zamieszku-
jąca tu ludność niemiecką, a na jej 
miejsce przywieziono wysiedleń-
ców ze wschodniej i centralnej Pol-
ski. To truizm, ale tak naprawdę 
70 lat po tych wydarzeniach cięż-
ko zdać sobie sprawę ze skali tego 
zjawiska. Skali ludzkich tragedii, 
wywołanych porzucaniem może 

i zniszczonej, ale od lat zasiedla-
nej ojczyzny. Doświadczenia oso-
biste i straty ludzkie potęgowało 
oderwanie od korzeni i przeniesie-
nie w nowy, zupełnie obcy kulturo-
wo świat. Świat, którego material-
ne dziedzictwo mówiło w języku 
tych, którzy dokonali największej 
ze zbrodni i przez których przecież 
to wysiedlenie musiało nastąpić. 
To była druga, po wywołaniu woj-
ny, wina Niemców – wina za nowy, 
inaczej zorganizowany świat.

Przesunięcie granic Polski, któ-
re nastąpiło po II wojnie świato-

wej, to nie tylko prosty zabieg geo-
graficzny. To proces, który uderzył 
przede wszystkim w najstarszych, 
a ponieważ został dokonany nie-

zwykle szybko, pozbawił swoje 
ofiary możliwości pożegnania, za-
bezpieczenia czy zabrania ze sobą 
dorobku kulturowego wielu poko-
leń. Co więcej – po przybyciu na 
nowe obszary, zwane „Ziemiami 
Odzyskanymi”, wmawiano im, że 
nastąpił „powrót” a za nim musi 
nastąpić „repolonizacja”. Zbio-
rowa świadomość, oparta na od-
górnie dekretowanych zasadach, 
wyparła „dawne” by zająć się „no-
wym”. Trudno sobie wyobrazić, ile 
kosztowało przejście do porządku 
dziennego nad utraceniem znaków 
własnej przeszłości… tym bardziej, 
że po niepowetowanych stratach 

zadanych ręką Niemców, pojał-
tańskie państwo polskie samo po-
zbawiło się własnego dziedzictwa 
na wschodzie. 

Dziedzictwo ocalone…

Rzadko zdarzały się sytuacje, kie-
dy w nowym miejscu zamiesz-

kania osiedlały się całe społeczno-
ści, wcześniej ze sobą współżyjące. 
Częściej miało miejsce ściąganie 
znajomych i rodziny do już zaję-
tych gospodarstw, a więc zjawisko 
to dotyczyło przede wszystkim wsi. 
Kilka takich miejsc znajduje się 
w dawnym powiecie chojeńskim. 
Było to osadnictwo dość zwarte, a 
więzi międzyludzkie i sąsiedzkie 
zachowały się mimo wysiedlenia 

i niedogodności transportu. Wraz 
z takimi społecznościami przenie-
sione zostały ich dawne obycza-
je świąteczne i elementy życia co-
dziennego. Kuchnia była wspólna 
(lub podobna), prace polowe wy-
konywano wspólnie, do spółdziel-
ni czy PGR-u nie wstępowano tak-
że gremialnie. Takie wzajemne 
wparcie, szczególnie skierowane 
przeciwko władzy „ludowej”, było 
dodatkowym elementem cemen-
tującym te społeczności. Wraz 
z ludźmi i ich obyczajami przyby-
wały z rzadka zabytki kultury ma-
terialnej, ocalone z dawnego miej-
sca zamieszkania. Było to z reguły 
wyposażenie kościołów, co miało 
szczególne znaczenie w procesie 
utożsamiania się z nowym miej-
scem. Większość przybywających 
byli to przecież katolicy a zajmo-
wane kościoły albo miały wyposa-
żenie rozgrabione, albo miały cha-
rakter protestancki.

Dziedzictwo nabyte

Nowo zamieszkałe obszary przed 
wojną stanowiły część Bran-

denburgii, wyjątkową także w ra-
mach samej prowincji. Nowa Mar-
chia, bo tak nazywała się ta kraina, 
miała charakter pograniczny, na 
którym ścierały się w przeszło-
ści wpływy polskie, brandenbur-
sko-pruskie, saksońskie i śląskie. 
W XVII wieku silnie zaznaczyła 
się tu obecność Szwedów, w XVIII 

– Rosjan. Choć narodowo był to 
niemal monolit, z niewielką ilo-
ścią Żydów czy pohugenockich ko-
lonii francuskich, to od początku 
XX wieku, a szczególnie w okre-
sie międzywojennym, widoczne 
były coraz częstsze ślady polskich 
robotników sezonowych. Tworzy-
li oni niewielkie społeczności, bu-
dowali kościoły katolickie, chowa-
no ich na niewielkich wiejskich 
cmentarzach. Po wojnie były to 
ślady nieliczne, można je było za to 
wykorzystać do legitymizacji no-
wej rzeczywistości. Nie zmienia to 
jednak faktu, że dawna Nowa Mar-
chia była obszarem obcym kultu-
rowo i nie funkcjonującym choćby 
w najmniejszym stopniu w świa-
domości jej nowych mieszkańców. 
Wraz ze swoim dorobkiem mate-
rialnym, dość skromnym przecież 
nawet jak na warunki wschod-
nioniemieckie, musiała zostać za-
adoptowana i oswojona przez Po-

Dziedzictwo utracone, dziedzictwo 
ocalone, dziedzictwo nabyte

   Cedynia dawniej i dziś: Karl-Heinz Marshall/ archiwum UM w Cedyni 

   Cedynia dawniej i dziś: Karl-Heinz Marshall/ archiwum UM w Cedyni 

laków. Nowi mieszkańcy w różny 
sposób podchodzili do poniemiec-
kiego dziedzictwa. Mienie, które 
miało charakter utylitarny i które 
można było wciąż wykorzystywać 
w życiu codziennym czy gospodar-
ce – wykorzystywano. To, co sta-
nowiło o dorobku kulturowym 
a czego nie zdołano w ostatnich 
dniach wojny wywieźć na zachód, 
było polonizowane (np. poprzez 
oddawanie pałaców na siedziby 
PGR-ów albo tworzenie polskich 
legend, związanych z charakte-
rystycznymi miejscami) lub nisz-
czone (cmentarze, pomniki). Bar-
barzyńskie traktowanie śladów 
niemieckiej przeszłości w pierw-
szych powojennych dziesięciole-
ciach było – volens nolens – polską 
racją stanu. Z czasem stało się już 
tylko aktem bezrozumnej agresji.

***

Po 1989 roku, a szczególnie pod 
koniec lat 90. ubiegłego stulecia 

nastąpiło niezwykłe zainteresowa-
nie przeszłością regionu. W więk-
szości jednak opiera się ono na fa-
scynacji lokalnymi, niemieckimi 

zabytkami. Paradoksalnie, pol-
ska przeszłość tych ziem jest sto-
sunkowo mało zbadana i nie bu-
dzi takiego zainteresowania. Po 
latach agresywnej polityki histo-
rycznej państwa, okres PRL został 
przez regionalistów potraktowany 
jako na tyle udokumentowany, że 
niewart bliższego zainteresowania. 
Niechże więc to będzie przestrogą 
dla wszystkich apologetów pro-
wadzenia przez państwo polityki 
historycznej – lansowanie jednej 
wizji historii zawsze odbywa się 
jakimś (czyimś) kosztem.

dr hab. Radosław Skrycki 
zastępca dyrektora Instytutu Historii i Stosunków 

Międzynarodowych, Uniwersytet Szczeciński

Zarys referatu wygłoszonego pod-
czas uroczystej wojewódzkiej in-
auguracji Europejskich Dni Dzie-
dzictwa w Cedyni 5.09.2015r,  pn. 

”Dziedzictwo utracone – ocalone - 
nabyte. Nowa Marchia w świado-
mości dzisiejszych mieszkańców Po-
morza Zachodniego.”
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Problem autentyzmu stanowi zagad-
nienie kluczowe współczesnej myśli 

konserwatorskiej. Przedmiotem ogól-
nie pojętej konserwacji był do niedaw-
na zabytek, a obecnie jest nim dzie-
dzictwo kulturowe. Podstawowym 
atrybutem, który wyróżnia tak za-
bytek, jak i dziedzictwo kulturowe 
wskazywanym przez obie definicje 
stanowią cechy związane z transmi-
sją kulturową. W przypadku definicji 
zabytku cechę wyróżniającą stanowi 
określenie: „wytwór człowieka, będą-
cy świadectwem minionej epoki”, zaś 
w definicji dziedzictwa kulturowe-
go „zasób rzeczy nieruchomych i ru-
chomych ... uznawany za godny ochro-
ny prawnej dla dobra społeczeństwa 
i jego rozwoju oraz przekazania na-
stępnym pokoleniom”.  W pewnym 
uproszczeniu można zatem powie-
dzieć, że celem nadrzędnym stanowią-
cym uzasadnienie ochrony dziedzic-
twa pozostaje przekazanie przyszłym 
pokoleniom, obrazu przeszłości, czy-
li działanie w duchu dydaktyzmu. Po-
wyższa konstatacja nie przesądza jed-
nak o stopniu obiektywizmu obrazu 
przeszłości przekazywanego przy-
szłości. Dydaktyzm bowiem cechuje 
wybitnie subiektywne ujęcie celu zo-
gniskowane wokół „ kształtowania 
... właściwych postaw lub poglądów ”. 
Z problemem ustalenia, co jest wła-
ściwe, zmagały się i zmagają się nadal 
generacje konserwatorów zabytków 
prezentując postawy począwszy od 
romantycznej do ściśle zachowawczej.

Problem autentyzmu

Przykładem postawy romantycznej 
było podejścia Eugène’a Viollet-

-le-Duca. Jednym z bardziej spekta-
kularnych skutków jego podglądów 
była rekonstrukcja zamku w Pierre-
fonds w latach 1857-1885. W jej trak-
cie, ruinę średniowiecznego zamku 
przekształcono w obiekt kubaturo-
wy o formie ustalonej w najlepszym 
przypadku jako wypadkowa rzetel-
nej wiedzy badawczej oraz domy-
słów i wyobrażeń o formie orygi-
nalnej, a co najmniej w części jako 
pomysł autorski. Tak więc w miej-
sce oryginalnej substancji w postaci 
ruiny, powstał obiekt nieoryginalny 
o kształcie nie odpowiadającym sta-
nowi budowli z jakiejkolwiek fazy jej 
rozwoju, tworzący przekaz wybitnie 
fałszywy. W 130 lat od zakończenia 
tego przedsięwzięcia, mimo jego zde-
cydowanie negatywnej oceny, nadal 
żywa jest koncepcja odbudowy ruin. 
Jak pisze B.Szmygin, analizując sytu-
ację w Polsce: historyczna ruina jest 
traktowana jako forma niepożądana, 
gdyż pozbawiona jest funkcji użytko-
wej, nieczytelna i nieatrakcyjna. Dla-
tego odbudowa staje się działaniem 
oczywistym i prawidłowym. W kon-
sekwencji w całym kraju podejmowa-
ne są odbudowy historycznych ruin. ... 
Jako przykłady podać można Łęczycę, 
Tykocin, Tropsztyn, Gostynin, Korz-
kwie, Chudów, Stary Sącz, Czchów, 

Stopnicę, Bobolice, Ciechanów, Jano-
wiec, Inowłódź, Brok. Przykład naj-
nowszy stanowi odbudowa zamku 
książęcego w Poznaniu. Poza ziemia-
mi polskimi, jaskrawym przejawem 
tej tendencji jest odbudowa zamku 
królewskiego w Berlinie. 

Przykład postawy skrajnie przeciw-
nej stanowi koncepcja Amadeo 

Belliniego. Odrzucił on ocenę war-
tości estetycznej i historycznej jako 
narzędzie służące do wartościowa-
nia umożliwiającego selekcję cech 
i atrybutów, wskazując jednocześnie 
nawarstwienia jako zjawisko o pod-
stawowej wartości dla przedmiotu 
ochrony. W konsekwencji wykazał 
również  bezzasadność rekonstruk-
cji rozumianej jako powrót do pseu-
dooryginału, pozbawionego skutków 
zdarzeń jednostkowych, których do-
znał oryginał i których powtórze-
nie jest niewykonalne. Innymi sło-
wy jego postawa może być określona 
jako przekonanie o konieczności 
konserwacji totalnej bez jakiejkol-
wiek selekcji. Jedną z najbardziej 
znanych realizacji w tym duchu po-
zostaje konserwacja z lat 1978-1986 
Palazzo della Ragione w Mediola-
nie autorstwa Marco Dezzi Barde-
schi. Sprzeciwił się on jakimkolwiek 
przekształceniom struktury budyn-
ku i doprowadził do pozostawienia 
w stanie nienaruszonym najwyższej 
kondygnacji z okrągłymi oknami - 
dodanej w  trakcie neoklasycystycz-
nej przebudowy z 1773r. przeprowa-
dzonej przez Francesco Croce. Zaś 
w 1999r. przy elewacji szczytowej 
budynku zaprojektował nową, klat-
kę schodową umożliwiającą dostęp 
i ewakuację z obszernej sali wysta-
wowej na Ip. 

Problem autentyzmu stał się, w oko-
licznościach zniszczeń z okresu II 

wojny światowej, z konieczności pro-
blemem zasadniczym w działalności 
Jana Zachwatowicza - czołowej po-
staci polskiej konserwacji. Jak pisał 
A. Gieysztor: „w obliczu tragedii i lo-
sów naszych zabytków”, które przej-
mowały go  jako świadectwa i nośniki 
kultury tak dla niej niezbędne, że na-
rzucał się postulat ich przywrócenia 
nawet za cenę ich odbudowy w wia-
rygodnej, acz nie w pełni autentycz-
nej postaci. Zachwatowicz był więc 
jednocześnie zdeklarowanym prze-
ciwnikiem restauracji, czemu dał 
wyraz w słowach: Tendencje restau-
ratorskie były zaraźliwe i niebezpiecz-
ne i jeszcze dziś występują niekiedy 
w przedstawianych projektach kon-
serwatorskich, a jednocześnie auto-
rem spektakularnych odbudów jak 
w przypadku Zamku Królewskiego, 
czy katedry św. Jana w Warszawie. O 
tej ostatniej pisał: Wieki świadomych 
zniszczeń, wieki własnych zaniedbań, 
tak dalece uszczupliły wartości zabyt-
kowe w Polsce, że do wydobycia ich 
potrzebne były specjalne metody i od-
mienne zasady. Za wszelką cenę trzeba 

było ratować przed ostateczną zagładą 
resztki dorobku kulturalnego, aby zaś 
te resztki miały jakiś sens i choć w pew-
nym stopniu mogły spełniać rolę, jaką 
wyznaczamy zabytkowym ... należa-
ło im dać formę możliwie zbliżoną do 
ich formy właściwej. Oczywiście jest to 
w wysublimowanej nauce konserwa-
torskiej cofnięciem się o wiele dziesiąt-
ków lat, lecz na naszym gruncie jest 
jedynym możliwym sposobem postępo-
wania. W komentarzu tej wypowiedzi 
w kontekście odbudowy katedry war-
szawskiej J.Putkowska wskazała: Był 
to jednak tylko ogólny pogląd ” jak po-
stępować”, a trudność polegała na za-
proponowaniu „ formy właściwej” dla 
katedry św. Jana. W konsekwencji 
działalność Zachwatowicza podsu-
mowuje się obecnie jako ściśle racjo-
nalną w dziedzinie badań oraz ro-
mantyczno-wizjonerską w dziedzinie 
praktyki konserwatorskiej.

Przedstawiony wyżej wybór postaw 
w procesie dydaktycznym jaki sta-

nowi jeden z celów ochrony dzie-
dzictwa nie wyczerpuje rzecz jasna 
zakresu zagadnienia. Przedstawio-
ne powyżej koncepcje należy raczej 
uważać, bez wdawania się w szczegó-
ły, za przykłady najbardziej jaskrawe 
dwóch możliwych postaw mianowi-
cie: postawy kreacyjnej i jej antytezy, 
czyli postawy nieiterwencjonizmu. 
Trzeci z przywołanych przykładów 
stanowi formę pośrednią, łączącą ce-
chy obydwu z nich.

Klasztor Cysterek w Cedyni 

W przypadku skrzydła zachodniego 
klasztoru cysterek w Cedyni za-

stane okoliczności wykluczały przyję-
cie, którejś z wyżej opisanych koncep-
cji doktrynalnych w ich czystej postaci 
lub nawet pochodnych, jako podstawy 
działania w obrębie obiektu.  
Pierwszą z nich był skromy przekaz 
archiwalny jaki pozostawał do dys-
pozycji. Obejmował on w praktyce 
tylko dwie ryciny: pierwszą z 1652r. 
autorstwa Caspara Meriana i drugą 
z 1710r. autorstwa Daniela Pezolda. 
Obydwa wizerunki obiektu stanowi-
ły tylko część panoram miasta i ich 
poziom uszczegółowienia nie pozwa-
lał na zastosowanie jako podstawy do 
ustalenia formy architektonicznej na 
określonym etapie dziejów budynku. 
Do dyspozycji pozostawały jeszcze 
nieliczne zdjęcia wykonane u schył-
ku XIX w. i przed 1945r. Ukazywały 
one jednak obiekt w stanie, który nie 
mógłby wzbudzić czyjegokolwiek za-
interesowania. Pomijając więc zagad-
nienie dopuszczalności we współcze-
snej myśli konserwatorskiej tego typu 
działania, ułomność przekazu archi-
walnego szczęśliwie wykluczyła nie-
bezpieczeństwo podjęcia koncepcji 
odtworzenia lub jej pochodnej.
Drugą okoliczność stanowiły roz-
miary substancji, która mogła być 
przedmiotem ochrony. W 1997r. za-
chowane były bowiem jedynie ścia-

ny obwodowe skrzydła na planie 
wydłużonego prostokąta oraz dwie 
poprzeczne ściany wewnętrzne. Nie 
zachowały się żadne relikty wy-
stroju plastycznego tak elewacji jak 
i wnętrz. Nie istniała wiec substancja, 
której spektakularne cechy mogły-
by uzasadnić, wyjątkowy w kontek-
ście doktrynalnym, sposób postępo-
wania prowadzący do zastosowania 
jakiejś odmiany odtworzenia lub re-
konstrukcji formy z określonego eta-
pu przemian budynku.
Trzecią okoliczność stanowiło nie-
pełne rozpoznanie badawcze zacho-
wanej substancji. Ruina klasztoru nie 
była nigdy przedmiotem komplekso-
wych, interdyscyplinarnych badań 
architektoniczno-konserwatorskich 
i archeologicznych, a przeprowadzo-
ne rozpoznanie miało charakter z ko-
nieczności wyrywkowy. Nie był więc 
spełniony podstawowy wymóg wska-
zywany jednoznacznie jako warunek 
projektowania konserwatorskiego. 
Czwartą - stanowiły skutki prac ja-
kie przed 1994r. przeprowadzono 
w obiekcie. Obejmowały one nakry-
cie całości obiektu za pomocą da-
chu stromego w konstrukcji stalowej, 
częściowe wprowadzenie nad przy-
ziemiem stropu w konstrukcji sta-
lowo-żelbetowej oraz odtworzenie 
trzech przezroczy tzw. krużganku 
w elewacji wschodniej. Próba podję-
cia likwidacji, któregokolwiek z wy-
mienionych elementów wiązała się 
z koniecznością podjęcia ryzyka wy-
wołania realnego, technicznego za-
grożenia jego substancji i dlatego jej 
zaniechano.

Należy sobie postawić pytanie 
o środki działania, jakie w tej sy-

tuacji pozostawały do dyspozycji 
w celu umożliwienia podejmowania 
decyzji projektowych. W odniesie-
niu do zachowanej substancji muro-
wej takim środkiem, bez wątpienia 
były przede wszystkim wnioski z ba-
dań architektoniczno-konserwator-
skich - wykonanych w przeszłości, 
jak i prowadzonych w trakcie pro-
cesu inwestycyjnego. Z oczywistych 
względów środek ten nie wchodził 
w grę w przypadku wnętrza. Drugim 
i ostatnim ze środków jakimi dyspo-
nowano była treść dokumentacji po-
miarowej, w której uchwycono  mię-
dzy innymi te istotne elementy ruiny 
budynku, które nie istniały w okresie 
bezpośrednio poprzedzającym przy-
stąpienie do robót.

W momencie rozpoczęcia prac pro-
jektowych obiekt pozostawał  

praktycznie w stanie ruiny tylko czę-
ściowo ochranianej za pomocą ni-
gdy nie ukończonego, a w 1997 r. już 
znacznie zdekapitalizowanego da-
chu z lat 80. XXw. Ściana południo-
wa pozbawiona była znacznej części 
szczytu, ściana północna - szczy-

tu w całości, do ściany wschodniej 
przylegały zrujnowane schody ze-
wnętrzne na Ip, a w obrębie ościeży 
i nadproży otworów we wszystkich 
ścianach występowały liczne ubytki 
o zróżnicowanych rozmiarach. 

Należy wskazać, że w dokumentach 
programowych takich jak: Karta 

Ateńska, Karta Wenecka i Karta Kra-
kowska, zawarte są jasne ustalenia 
dotyczących problemu zachowania 
autentyzmu chronionego dziedzic-
twa. W praktyce jednak ich realiza-
cja napotyka na liczne przeszkody 
natury tak technicznej jak i socjolo-
gicznej i psychologicznej. Podstawo-
wy dylemat jaki w każdym jednostko-
wym przypadku rozstrzygnąć należy 
zawiera się w pytaniu o to, czy w imię 
zachowania autentyzmu oryginalnej 
substancji powstrzymać się od dzia-
łania, czy też w imię wyższych celów 
działanie to podejmować ze świado-
mością wszelkich jego negatywnych 
konsekwencji. 
Zaniechanie wszelkiego działania to 
postawa oczywiście absurdalna. Na-
tomiast zagadnienie ustalenia nie-
przekraczalnych granic interwencji, 
a więc i granic przekształcania orygi-
nalnej substancji w procesie jej ochro-
ny stanowi problem dotychczas nie 
w pełni rozwiązany.

Przed tego rodzaju dylematem sta-
wał autor niniejszej wypowiedzi 

podczas pracy nad projektem remon-
tu i rewaloryzacji skrzydła zachodnie-
go klasztoru w Cedyni. (Odbudowa 
i adaptacja na zespół usług hotelo-
wych  z zapleczem gastronomicznym, 
proj. budowlany, autorzy oprac. bran-
ży architektonicznej: M. Płotkowiak, 
D. Płotkowiak, I. Całus, Szczecin 
2003). I mimo podjęcia wszelkich sta-
rań, w opinii autora, obiekt w jego dzi-
siejszej postaci stanowi tylko wypad-
kową przemian formy, jaką nadawano 
mu w miarę upływu czasu. Zatem ści-
śle w postaci jaką mu nadano  obecnie 
nigdy, w żadnym momencie swojej 
historii nie posiadał. A więc uzyskał 
formę w wyniku procesu o charak-
terze kreacji. Był to jednak proces 
złożony z zagadnień jednostkowych, 
z których każde było rozwiązywane 
w oparciu o zasadę zachowania au-
tentyzmu. W konsekwencji obiekt 
stanowi dziś zbiór elementów i ustroi 
zachowanych w przewadze w ich au-
tentycznej formie, lecz z nadaniem re-
lacjom między nimi cech charaktery-
stycznych dla procesu kreacyjnego. 

dr inż. arch. Maciej Płotkowiak
Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny, 

Polski Komitet Międzynarodowej Rady Ochrony Za-
bytków (ICOMOS)

[Zarys referatu wygłoszonego pod-
czas uroczystej inauguracji Euro-
pejskich Dni Dziedzictwa, Klasztor 
Cedynia 5.09.2015r]

w kontekście współczesnej doktryny 
konserwatorskiej – problem autentyzmu

dbudowa klasztoru cysterek w Cedyni
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funkcjonują różne teorie: literatu-
ra XVIII i XIX wieku opisuje do-
żynki jako odwieczne, pogańskie 
święto płodności i plonów, pozo-
stałość dawnych uczt obrzędo-
wych i ofiar składanych bóstwom 
urodzaju. Jednak jest ono najbar-
dziej związane z życiem dworu 
i gospodarką folwarczną oraz kul-
turą chrześcijańską.
W staropolszczyźnie nazywano je 
również wieńcowym (od najwięk-
szego symbolu tego święta – wień-
ca dożynkowego), lub okrężnym 
(okrążanie jesienią pól po zebraniu 

zbiorów), lub zażynka-
mi i wyżynkami. 

Ceremonia 
dożyn-

ko-

W programie tegorocznego święta plonów w Lubiechowie Górnym, zaplanowaliśmy m.in. 
Mszę świętą dziękczynną za tegoroczne plony w kościele pw. św. Józefa Robotnika w Lubie-
chowie Górnym, korowód i konkurs na najpiękniejszy wieniec dożynkowy, wystawę sprzętu 
rolniczego, turniej kulinarny. Kulminację będą stanowić występy artystyczne na scenie ple-
nerowej, na boisku sportowym oraz zabawa taneczna.
Obok Sołectwa Lubiechów Górny, współorganizatorem i koordynatorem wydarzenia jest Ce-
dyński Ośrodek Kultury i Sportu, którego partnerami są Ochotnicza Straż Pożarna w Lubie-
chowie Górnym oraz lokalne stowarzyszenia i organizacje społeczne. 
Tegoroczne obchody cedyńskiego Święta plonów, są połączone z wojewódzką inauguracją oraz 
obchodami Europejskich Dni Dziedzictwa. Naszym celem jest więc zwrócenie uwagi samych 
mieszkańców na historię regionu, której częścią jest dziedzictwo niematerialne obecne w tra-
dycji ludowej i wierzeniach społeczności lokalnej. Święto jest także doskonałą okazją do dys-
kusji nad naszą tożsamością, jak również asumptem do integracji międzypokoleniowej i wy-
miany międzykulturowej.

Dożynki Gminne w Lubiechowie Górnym
Plon, niesiemy plon, w gospodarza dom! 

wa dzieliła się na obrzędowe ścię-
cie ostatnich kłosów, wicie wieńca 
i pochód z wieńcem do chaty lub 
dworu, ucztę i zabawę z tańcami.

Zwyczaje dożynkowe:

Obchody dożynek rozpoczyna-
ły się wiciem wieńca z pozosta-
wionych na polu zbóż, z owoców, 
kwiatów, kolorowych wstążek. 
Wieńce dożynkowe miewały na 
ogół kształt wielkiej korony lub 
koła. Wieniec niosła najlepsza żni-
wiarka. Za nią podążał orszak od-
świętnie ubranych żniwiarzy, któ-
rzy nieśli na ramionach przybrane 
kwiatami, sierpy i kosy. Pocho-
dy z wieńcem dożynkowym  naj-
pierw udawały się do kościoła, by 
podczas mszy poświęcić wieniec, 
a stamtąd do gospodarza dożynek. 
Po drodze śpiewano pieśni dożyn-
kowe z powtarzającym się zwykle 
refrenem o plonie: Plon niesiemy 
plon, w gospodarza dom! Żeby do-
brze plonowało, Po sto korcy ziarna 
dało. Plon niesiemy plon! Wieniec 
dożynkowy przechowywany był w 
stodole do kolejnego roku, do no-
wego siewu. Wykruszone z nie-
go ziarna wsypywano do worków 
z ziarnem siewnym. Zwyczaj ten 
praktykowany jest po dzień dzi-
siejszy, zwłaszcza przez starszych 
rolników. Pas niezżętego zboża, 
po żniwach przez jakiś czas pozo-
stawiano na pustym już polu dla 
ciągłości urodzaju. Pozostawio-

ne na polu kłosy zwa-
no przepiórką, perepeł-
ką lub wiązką. Ścinane 
były uroczyście przez 
najlepszego kośnika, po 
czym wręczane były naj-
lepszym żniwiarkom do 
uplecenia wieńca.  Podczas 
dożynek organizowano bie-
siady z poczęstunkiem i tań-
cami, dawniej poprzedzane 
rytualnymi obrzędami i mo-
dlitwami. Dożynkom dwor-
skim, towarzyszyły także do-
żynki chłopskie (gospodarskie). 
Bogatsi chłopi organizowali je dla 
swoich rodzin i parobków. W la-
tach 20-30 XX wieku organizowa-
no dożynki gminne, powiatowe 
i parafialne. Były manifestacją od-
rębności chłopskiej i dumy z przy-
należności do rolniczego stanu. 
Towarzyszyły im występy ludo-
wych zespołów artystycznych, wy-
stawy rolnicze i festyny. Po II woj-
nie światowej, dożynki uzyskały 
charakter polityczny i propagan-
dowy – ich gospodarzem był czę-
sto I sekretarz PZPR – a ich celem 
było zaakcentowanie siły „sojuszu 
robotniczo-chłopskiego”. W wol-
nej Polsce, dożynki stały się nie 
tylko świętem rolników, ale i uro-
czystością religijną - podzięko-
waniem składanym Bogu i Matce 
Boskiej za szczęśliwie zakończone 
żniwa i zebrane plony. Rozwinął 
się, kultywowany przedwojenny 
obyczaj urządzania dożynek pa-

rafialnych oraz 
t łumnych piel-

g r z y me k c h łop -
skich do miejsc kul-

tu religijnego. Obecnie, 
najuroczyściej obchodzo-

ne polskie dożynki odbywa-
ją się na Jasnej Górze w Często-
chowie  i prezydenckie dożynki 
w Spale.
W programie dożynek, oprócz go-
spodarza, ważną rolę reprezenta-
cyjną pełnią Starościna i Starosta, 
wybierani pośród mieszkańców 
miejscowości. W otoczeniu wień-
ców dożynkowych, wręczają bo-
chen chleba upieczonego z mąki 
pochodzącej z ostatnich zbiorów 
Gospodarzowi dożynek. Potem 
składane są symboliczne dary 
z najnowszych plonów. Dożynki 
kończy najczęściej festyn – m.in. 
degustacje potraw regionalnych, 
pokazy sprzętu rolniczego, zwie-
rząt, wyrobów artystycznych oraz 
występy zespołów ludowych.

Źródło: Centralna Biblioteka Rolnicza

Program:

Dodatkowe atrakcje w trakcie trwania dożynek:
•	 wystawa sprzętu rolniczego na terenie gospodarstwa Lubi-Star  

(godz. 16:00 - 18:00)
•	 zwiedzanie Lubiechowa Górnego z przewodnikiem – spacer historyczny (m.in. ze-

spół pałacowo – folwarczny, kościół, park podworski, pomnik ku pamięci żołnierzy 
poległych w czasie I w. św.) – start godz. 17.30 na boisku szkolnym

•	 pokaz zagrody zwierząt gospodarskich (godz 16.00-19.00)

Organizatorzy:
Gmina Cedynia, Sołectwo Lubiechów Górny, Cedyński Ośrodek Kultury i Sportu

13:45 – przywitanie sołectw gminy Ce-
dynia z wieńcami na placu przy kościele 
pw. Św Józefa Robotnika w Lubiechowie 
Górnym oraz ich uroczyste wprowadzenie 
do świątyni
14:00 – Msza Święta  Dziękczynna za te-
goroczne plony 
15:00 – Przemarsz korowodu dożynko-
wego w asyście zespołów ludowych na 
boisko w Lubiechowie Górnym
15:30 – Uroczyste rozpoczęcie ,,Doży-
nek gminnych 2015” na boisku szkolnym :
•	 przywitanie starosty i starościny Doży-

nek 2015 oraz ich asyst  - krótka pre-
zentacja oraz dekoracja starościny 
wiankiem a starosty butonierką

•	 podzielenie się ze wszystkimi gośćmi 
chlebem 

•	 prezentacja kapel ludowych i cedyń-
skich zespołów śpiewaczych

•	 potyczki sołeckie
•	 konkursy:  – na najładniejszy wieniec 

dożynkowy,  na najładniejszy stół z ku-
linariami

•	 animacje dla dzieci
•	 rozstrzygnięcie konkursów, wręczenie 

nagród i dyplomów
•	 występy artystyczne zespołów ludo-

wych:  Kalimera,  Jutrzenka
•	 gwiazda wieczoru – zespół coverowy 

Talking Brothers
•	 zabawa taneczna  – zespół Jacki

 

Trasa: Cedynia  Aleja kasztanowa (czerwony szlak turystyczny)  Wrzosowiska Cedyńskie  Góra 
Czcibora  Osinów Dolny (dawna fabryka celulozy) Stary Kostrzynek (najdalej na zachód wysunięty 
punkt Polski )  punkt widokowy ognisko integracyjne kościół w Starym Kostrzynku  cis Czci-
bor  powrót do Cedyni.

Szlakiem dziedzictwa Gminy Cedynia

   Pamiątkowy kamień tzw. Lubiechowski Olimp w Rezerwacie Bielinek

rajd pieszy z przewodnikiem • 6 września 2015 r. (niedziela), godz. 10.00-18.00 

Sobota, 5 września 2015 r., miejsce: Hotel Klasztor Cedynia (dziedziniec), 
ul. Konopnickiej 10, zapraszamy w godzinach 12.00- 18.00

rajd pieszy z przewodnikiem • 19 września 2015 roku (sobota) godz. 10.00-18.00

Trasa: Cedynia  Żuławy cedyńskie  Lubiechów Dolny  Wzgórze Lubiechowski Olimp  Rezer-
wat Dolina Świergotki  Rezerwat Bielinek (punkt widokowy)  Piasek ( prywatne Muzeum Etnogra-
ficzne w Leśniczówce)  ognisko integracyjne  powrót do Cedyni.

ZGŁOSZENIA
na adres: sekretariat@ckcedynia.pl z dopiskiem w tytule email:  Rajd EDD, 
osobiście w godzinach pracy biura Cedyńskiego Ośrodka Kultury i Sportu przy placu Wolności 4. 
od poniedziałku do piątku w godzinach od 8.00 do 16.00 lub pod numerem telefonu (91) 414-41-31.
Udział w Rajdzie jest bezpłatny. Rajd wiedzie częściowo przez obszary leśne 
- prosimy o zabranie stosownej do okoliczności i pogody odzieży turystycznej i wygodnych butów. 

Przewodnicy:
Andrzej Kordylasiński – Towarzystwo Miłośników Ziemi Cedyńskiej
Paweł Pawłowski – Zachodniopomorski Samorząd Przewodników Turystycznych PTTK

Organizatorzy: Cedyński Ośrodek Kultury i Sportu, Towarzystwo Miłośników Ziemi Cedyńskiej

W sobotę 5 września 2015 r., na dzie-
dzińcu Klasztoru w Cedyni, odbę-
dzie się Jarmark Cysterski. Już od 
12.00 wyroby regionalne, potrawy, 
przetwory, dawne rzemiosła i zwy-
czaje, prezentować będą wystaw-
cy z Pomorza Zachodniego. Kramy 
z serem, produktami zielarskimi, 
miodem i olejem cedyńskim, wyro-
bami rękodzielniczymi, wzbogacą 
prezentacje instrumentów średnio-
wiecznych oraz pokaz mody strojów 
historycznych „Od pola do Pałacu”. 
Magdalena Bekier z  Dębna,to 
uznana stylistka, projektantka i mi-

łośniczka dawnej sztuki krawieckiej. 
Od lat pasjonuje się modą historycz-
ną. Jest właścicielką pracowni re-

Zapraszamy do wspólnej wędrówki 
po terenach Gminy Cedynia i Nadodrza.

Celem rajdów pieszych jest poznanie atrakcji przyrodniczych i historycz-
nych Ziemi Cedyńskiej. Mamy nadzieję, że ta forma aktywnego wypo-
czynku spotka się z Państwa życzliwym przyjęciem. Serdecznie zapra-
szamy do poznania naszej małej ojczyzny na własnych nogach. Wspólna 
podróż jest organizowana w ramach Europejskich Dni Dziedzictwa.

Zgłoszenia: do 3 września 2015 r.

Zgłoszenia: 
do 15 września 2015 r.

zbiórka: Muzeum Regionalne w Cedyni, pl. Wolności 4

zbiórka: 
Muzeum Regionalne 
w Cedyni, pl. Wolności 4

konstrukcji strojów z dawnych epok. 
Specjalizuje się w strojach damsko-

-męskich z XVIII wieku, jest re-
konstruktorką wojny siedmiolet-
niej (1756-1763). Szyła mundury dla 
muzeów w Polsce i za granicą, stroje 
teatralne, filmowe, zamawiane tak-
że do kolekcji prywatnych. Poka-
zy mody to także barwna lekcja hi-
storii i zmian obyczajowych. Należy 
do 25. regimentu piechoty von Kalc-
stein w Erfurcie. Jest też członkiem 
stowarzyszenia „Der dreispitz”, któ-
re skupia rekonstruktorów z 13 kra-
jów Europy.
Stanisław Mazurek ze Szczeci-
na – od lat prowadzi warsztaty mu-
zyczne z wykorzystaniem dawnych 
i  zapomnianych instrumentów. 
Prezentuje instrumenty muzyczne 
zgromadzone w prywatnej kolek
cji wzbogacając to barwną opowie
ścią o historii i archeologii. Zapo
znaje z walorami dźwiękowymi 
i przedstawia etapy budowy instru
mentów. Jego firma “DITONUS” to 
połączenie miłości do muzyki daw
nej z pracą badawczą, lutnictwem, 
wykonywaniem muzyki i szeroko 
rozumianą edukacją.
Cezarego i Edytę Szczupak z Mar-
wic znamy z wielu festynów i obozów 
historycznych. Oferują pokazy wyro-
bu serów podpuszczkowych i twaro-
gowych, degustację i sprzedaż serów 
podpuszczkowych (żółtych), twa-

rogów, ricotty (serów z serwatki), 
z mleka, krowiego i koziego, wyro-
by zielarskie, rękodzieło drewniane i 
tkane na krośnie pionowym. Ponad-
to będzie można spróbować sera su-
szonego, robionego wg XVI wiecz-
nej receptury.
Miód i produkty pszczele oraz świe-
ce z wosku pszczelego znajdziemy 
na stoisku przygotowanym przez 
Pasiekę Miody Jana. Dla widzów 
będzie degustacja i możliwość za-
kupu miodów: rzepakowego, aka-
cjowego, lipowego, wielokwiato-
wego, faceliowego, gryczanego 

i malinowego. Miód Akacjowy Ce-
dyński wpisany został na listę pro-
duktów tradycyjnych Ministerstwa 
Rolnictwa, Perła 2014. Także oferują 
degustację Miodu Pitnego Trójniaka 
Cedyńskiego, wyróżnionego w Kon-
kursie „Nasze Kulinarne Dziedzic-
two Smaki Regionów” 2014 - jest to 
miód pitny oparty na staropolskiej 
recepturze,  stworzony dla uczcze-
nia 1000- lecia bitwy pod Cedynią.
Jadalne rękodzieło i nie tylko....pani 

Danuta Brzezińska z Drezdenka 
ma do zaoferowania także rzeźbio-
ne warzywa pasteryzowane w słoicz-
kach, dżemy z warzyw wg własnej re-
ceptury, a z niejadalnych produktów 

-  kręcioły z drewna, szyte lalki anioły 
tildy i wiele ciekawych rzeczy, które 
warto obejrzeć!
Wnętrza starej piwnicy na wino, 
tzw. lodowni, opanują wojowie z Ce-
dyńskiego Bractwa Historyczne-
go Comitatus. Pokazy walk i życia 
codziennego w średniowiecznym 
obozowisku to ciekawy pomysł na 
ożywienie zapomnianych obiektów 
w mieście, poprzez prowadzenie 
w nich działań kulturalnych i edu-
kacyjnych. Widzowie będą mogli 
popróbować kulinariów z czasów 
Mieszka I – kaszy  i podpłomyków. 

Zapraszamy na Jarmark Cysterski do Cedyni 

Pokazy uzbrojenia i umundurowa-
nia z pewnością będą cieszyły nie 
tylko pasjonatów historii wojsko-
wości.
Jarmark Cysterski jest jednym 
z punktów programu Jubileuszowe-
go Forum Szlaku Cysterskiego oraz 
wojewódzkiej inauguracji Europej-
skich Dni Dziedzictwa, jakie będą 
miały miejsce w Cedyni w pierwszy 
weekend września 2015 r.

5-6, 19 września- Europejskie Dni Dziedzictwa
12 września – Dożynki Gminne w Lubiechowie Górnym
17 października – Festiwal Dyni – jarmark produktów regionalnych
31 października – Bal wszystkich świętych
11 listopada – uroczyste Obchody Święta Niepodległości
20 grudnia – koncert pieśni adwentowych, ,,Do szopy hej, pasterze…”- żywa szopka bożonarodze-
niowa, kiermasz świąteczny, jasełka

Szczegółowe informacje: 
biuro: Plac Wolności 4 w Cedyni, sekretariat@ckcedynia.pl, tel. (91) 414-41-31, www.ckcedynia.pl

Cedyński Ośrodek Kultury
i Sportu zaprasza:

12 września 2015 r. mieszkań-
cy gminy Cedynia wspólnie będą 
składać podziękowania za tego-
roczne zbiory i prośby o pomyśl-
ność przyszłych. Tradycyjne świę-
to ludowe jest okazją do powrotu 
idei organizowania tego najważ-
niejszego wydarzenia rolników w 
każdej miejscowości naszej gminy. 
W tym roku spotykamy się w Lu-
biechowie Górnym.
Święto o  rodowodzie średnio-
wiecznym, to jedno z  ważniej-
szych uroczystości podsumowują-
cych pracę rolników podczas żniw, 
przypada zazwyczaj w okre-
sie równonocy jesien-
nej – 23 wrześ-
nia .  O jego 
pocho-
dzeniu 
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Działam więc jestem 
Stowarzyszenia w Gminie Cedynia

Działamy od 2007 roku. Mamy 2 oddziały:  w Cedyni 14 osób i oddział południowy w Tychach - 11 osób. Zoba-
czyć nas można na różnych imprezach oraz treningach, które organizujemy co najmniej 3 razy w miesiącu. Do 
stowarzyszenia dołączyć może każdy pasjonat historii nie tylko wczesnośredniowiecznego okresu. Natomiast 
do drużyny osoby zostają zapraszane, i po rocznym okresie próby są przyjmowane raz w roku -  24 czerwca.
Współorganizatorzy m.in.: Pierwszego Zlotu Ludów Północy Gród Stobierna 2015, Dni Cedyni – obchodów świę-
ta miasta i rocznicy bitwy pod Cedynią.
Celem stowarzyszenia jest działanie na rzecz ochrony, promocji dziedzictwa historycznego i rozwoju kultury re-
gionalnej. Promocji gminy Cedynia poprzez popularyzację jej walorów rekreacyjnych i historycznych, a w  szcze-
gólności pomoc przy tworzeniu skansenu wczesnośredniowiecznego w Cedyni.

K o n t a k t :  w w w . f a c e b o o k . c o m / c b h . c o m i t a t u s

Powstało w 2005 roku. Obecnie liczy ponad 60 członków. Większość z nich to osoby aktywne w dawnym kole 
Związku Emerytów i Rencistów. Mottem organizacji jest: działać mądrze, pomagać, a nie wyręczać. 
Działania, jakie podejmowano w minionym dziesięcioleciu to przede wszystkim nauczanie samodzielności i kre-
atywności, postaw wzajemnej pomocniczości mieszkańców wsi na terenie naszej Gminy. Jedną z form aktywi-
zacji i integracji społeczności są podróże, dzięki którym ich uczestnicy mogli poznawać swój region, a także 
bogactwo kulturowe Polski i Europy. Obcowanie z kulturą i sztuką umożliwiają wyjazdy na spektakle teatralne, 
wystawy i koncerty muzyczne. Podróże są również okazją do nawiązywania kontaktów z innymi stowarzysze-
niami i promocji walorów turystycznych naszej gminy. Aktywność stowarzyszenia została doceniona przez Sta-
rostę gryfińskiego, który uhonorował Wrzosowe Wzgórza statuetką Bociana w 2013 roku.
Stowarzyszenie utrzymuje się ze składek i pomocy osób wspierających działalność tej organizacji. Od niedawna 
Wrzosowe Wzgórza zostały członkami Dolnoodrzańskiej Inicjatywy Rozwoju Obszarów Wiejskich.
Swoje  cele starają się realizować poprzez organizację spotkań, jak: Dzień Seniora, Święto pieczonego ziemnia-
ka, Dzień Kobiet, spotkanie wigilijne. Prowadzą cykliczne projekty: Poznaj swój region i kraj, Poznaj kraj sąsiada.

Nasz Klub został założony dnia 15 stycz-
nia 2008 roku. Od tamtej chwili staramy 
się propagować zdrowy styl życia. Orga-
nizujemy rajdy rowerowe po obu stronach 
Odry, a także po ciekawych regionach Pol-
ski i Europy, bierzemy udział w maratonach 
i zawodach.

Znane jest chyba najbardziej z portalu internetowego „cedyniabezcenzury”. Niemal  codziennie zna-
leźć można świeże informacje o gminie Cedynia. Strona funkcjonuje od 4 lat i jest trzy razy młodsza niż 
samo stowarzyszenie. Jednym z głównych zainteresowań członków jest turystyka. Ostania aktywność 
w tym zakresie to dwudniowy wyjazd do Gryfina. Wcześniej były rajdy piesze m.in. do Bielinka i Krajni-
ka Górnego. W sferze zainteresowań stowarzyszenia leży też historia. TMZC w ramach projektu „Cedy-
nia na okrągło” przygotowuje się do wydania albumu o gminie. Stowarzyszenie przygotowuje też fol-
der o nazwach ulic w Cedyni.

Cedyńskie Bractwo Historyczne Comitatus 

Towarzystwo Miłośników Ziemi Cedyńskiej 

Niezależne Cedyńskie 
Towarzystwo Wędkarskie  „Miętus”

Cedyńskie Stowarzyszenie Wrzosowe Wzgórza

Funkcjonuje na terenie Gminy Cedynia od  2003 roku jako Stowarzyszenie  posiadające osobowość prawną, 
zarejestrowane w Krajowym Rejestrze Sądowym. Jesteśmy  organizatorami  zawodów  sportowo-wędkar-
skich na terenie wód  leżących w obszarze naszej Gminy, w tym zawodów o zasięgu ogólnopolskim nazwa-
nych „Pucharem  Bielinka”. W roku 2005 Towarzystwo zostało przyjęte do Krajowej Federacji Towarzystw 
Wędkarskich, przy czym, VIII Krajowy Zjazd Towarzystw Wędkarskich odbył się na terenie naszej Gminy. 
Działalność stowarzyszenia, które stawia przed sobą cel organizowania wędkarstwa jako racjonalnej for-
my wypoczynku i rekreacji, skierowane jest na stworzenie wędkarzom dogodnych warunków wędkowa-
nia, wpływając jednocześnie na rozwój umiłowania do przyrody. Realizuje również cele i zadania władz 
Gminy. Znamy dokładnie trudności w dostępie wędkarzy do bardzo atrakcyjnych łowisk znajdujących się 
na cedyńskim terenie i chociaż są to problemy tylko nielicznej części społeczności, okazały się być bardzo 
dobrze znane szerokiemu gronu mieszkańców jak i władz Gminy. Towarzystwo ma w dorobku kilkanaście 
imprez wędkarskich, w tym ogólnopolskie. Zachęcaliśmy inne środowiska wędkarskie do aktywności na 
własnym terenie, gdyż pod względem turystyki i wędkarstwa, pomimo ogromnych  możliwości naszego re-
gionu, jest przysłowiowa pustynia. Wędkarzy jest dużo, ale reprezentują głównie lokalną społeczność. Od 
6 lat uczestniczymy w ogólnopolskich zawodach wędkarskich „Drapieżnik” w Giżycku. Należy tutaj pod-
kreślić fakt, że z całej zachodniej części Polski tylko nasze Towarzystwo uczestniczy zarówno w Zjazdach  
jak i zawodach Krajowej Federacji towarzystw Wędkarskich. 
Towarzystwo za cel główny wybrało promowanie nadodrzańskiego rejonu od ujścia rzeki Warty do wsi Pia-
sek ze szczególnym uwzględnieniem rejonu Cedyni i wsi Bielinek, rejonu unikalnego pod  względem przyrod-
niczym. Jeden z kierunków naszej aktywności skierowany jest na kopalnię Bielinek, ogromnego akwenu, 
wpływającego na życie biologiczne Odry oraz rejonów przyległych. W czasie gdy organizowaliśmy zawo-
dy wędkarskie miejscu temu  nadaliśmy rozgłos. Ściągnęliśmy wędkarzy niemal z całej Polski. Uważamy, 
że przejmując akwen Bielinek dla potrzeb wędkarskich jesteśmy w stanie wspomóc samorządowe wła-
dze gminy Cedynia w rozwoju ruchu turystycznego w ogóle, nie tylko wędkarskiego.  Wypracowaliśmy naj-
lepszy, naszym zdaniem, regulamin dla bezpieczeństwa wędkarzy łowiących na terenie Kopalni, mając na 

W czasie wizyty w Gminie Cedynia warto zajrzeć do osobliwe-
go Muzeum, stworzonego przez człowieka z pasją. Kolekcja Zbi-
gniewa Bogdanowicza to prawdziwa atrakcja dla regionalistów 
i etnografów. Muzeum zorganizowane w Leśniczówce w Piasku 
od kilku lat przyciąga badaczy i pasjonatów.
Na wystawie w Piasku prezentowane są  przedmioty, które ze 
względu na ich specyfikę muszą być pod dachem. Zgromadzono 
tam narzędzia i rzeczy które używali nasi ojcowie, dziadowie, 
pradziadowie. Eksponaty, które zostały wyparte przez nowocze-
sne mechaniczne urządzenia, jak maszyny do szycia, maszynki 
do mielenia mięsa, radia przedwojenne i po wojenne, telewi-
zory, żelazka z duszą i elektryczne z lat 40-50. W zbiorach znaj-
dziemy kopyta do naprawy butów, do wbicia ćwieka gwoździa, 
bo tak się dawniej mocowało zelówki.  Znajdują się tu także 
tary do prania wykonane z plastiku metalu i szkła. Narzędzia do 
obróbki drewna tj. strugi i heble, są też piły motorowe, które 
w latach 50-tych były używane do wycinki lasu /średnia waga 
piły 15kg/ . Na półkach muzealnych stoją lampy naftowe, kole-
jowe, rzeczne, górnicze (karbidówki), stare buteleczki różnego 
rodzaju, naczynia gliniane, młynki do mielenia, młotki kowal-
skie, hełmy strażackie i siekiery. Największym obiektem w ko-
lekcji jest stary wóz drabiniasty na drewnianych kołach do wo-
żenia siana. Właściciele kolekcji o każdym z przedmiotów mogą 
opowiedzieć wiele. Najlepiej jest jednak zobaczyć je na żywo, 
a satysfakcją będą z pewnością emocje, jakie u zwiedzających 
wywołają zgromadzone zbiory. W muzeum nie ma kapci, można 
dotykać eksponaty, choć  pokrył je  kurz i pajęczyny, ale to jest 
swoisty klimat tego miejsca.
W Cedyni znajdują się zbiory, które nie boją się warunków at-
mosferycznych. Ponad 20 kamieni młyńskich z okolic Cedyni, 
garnki żeliwne /sagany/ z całego województwa, kotwice z na-
szego regionu położonego przy Odrze. Kotwice admirałki 2sztu-
ki /150lat/. Są i kotwice z barki - najcięższa ma 400 kg, a naj-
starsza, wydobyta z Odry, liczy 200 lat. 
Zbigniew Bogdanowicz jest laureatem nagrody Bociana, którą 
przyznaje Starosta Gryfiński za promocję powiatu. Podczas te-
gorocznej uroczystej inauguracji Europejskich Dni Dziedzictwa, 
Marszałek Zachodniopomorski przekaże panu Bogdanowiczowi 
dyplom „Swojskie Zabytki”.

Cedyński Klub Rowerowy

pierwszym miejscu ochronę majątku firmy oraz niestwarzanie jakichkolwiek problemów z pozyskiwaniem surow-
ców mineralnych, tzn .ruchem na nabrzeżach i pływaniu jednostek po akwenie. W planach chcemy ponownie or-
ganizować  ogólnopolskie zawody wędkarskie  „Puchar Bielinka” . Ważnym akcentem w naszych działaniach jest 
równie dobre pod względem wędkarstwa i rekreacji jezioro Orzechów, na którym od  1 września 2015 r. będziemy 
gospodarzyć. Wydzierżawiony zbiornik wodny o powierzchni 36,69 ha,  zlokalizowany na działce nr 350/2, w obrę-
bie Orzechów  będzie służył głównie wędkarzom.

Galeria Etnograficzna 
Zbigniewa Bogdanowicza

Nasze główne cele to:
•	 Rozpowszechnianie idei aktywnego wypoczynku  

poprzez turystykę rowerową;
•	 rozwijanie zainteresowań kulturą fizyczną, sportem 

i rekreacją;
•	 popularyzowanie krajoznawstwa;
•	 promocja miasta i gminy Cedynia.

Z apr as zamy ws z y s t k ich  chę t nych do  wspó ł pr acy  i  ud z ia ł u  w nas z ych  r a jdach!
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